
Dla uczczenia Ii-go Zjazdu partii

RZYM. 15 grudn!a>o godz 
(5 rano rozpoczął się w całych 
Włoszech 21.godz!nny strajk 
robotników i pracowników 
przemysły. W strajku Bierza 
Udział przeszło 6 milionów o^1' 
6Ó1).

Strajkujący domagają się 
położenia kresu masowym re
dukcjom w przemyśle, prze, 
strzeganla praw związków za
wodowych przez właścicieli 
fabryk, zniesienia różnicy 
płac między mężczyznami a 
kobietami oraz wysuwają p> 
stulały ekonomiczne.

Strajk został proklamowa
ny przez Włoska Powszechną 
Konfederacje Pracy | Chrzęści 
Jańsko. Demokratyczne Zwląz 
k| Zawodowe. Przywódcy so
cjaldemokratycznych związ
ków zawodowych wypowie
dzieli e!e przeciwko strajko. 
wl, lecz mimo to w wielu pro 
wlncjach. a przede wszystkim 
w prowincjach Wenecja. Udl- 
ne i Massa tarrara lokalne 
socjaldemokratyczne organlza 
cje związkowe przyłączyły się 
do strajku.

Przeciwka układom z Bortu i Paryża

PONAD 750 KOSZUL 
USZYĆ MOŻNA Z MATERIAŁÓW 

WYPRODUKOWANYCH 
W CZYNIE PRZEDZJAZDOWYM 

PRZEZ WŁÓKNIARZY
Z ANDRYCHOWA

Z dnia na dzień zwiększają się 
liczby wskazujące w Ilu procen
tach załoga tkalni kombinatu ba
wełnianego w Andrychowie wy
konała plany dzienne.

„Z materiałów, które wyprodu
kowaliśmy w Czynie Przedzją- 
zdonym ponad nasze zadania 
uszyć można 750 koszul. Daliśmy 
dodatkowo gospodarce narodowej 
blisko 1500 metrów wysokogatun
kowego materiału. Nie ustajemy 
w wysiłkach, hy dzień II Zjazdu 
partii powitać jak najgodniej.

Wykonując zobowiązania na 
cześć II Zjazdu PZPR, robotnicy 
z oddziału przędzalni cienkoprzęd

nej wyprodukowali dotychczas 
ponad swe zadania przeszło t tys. 
kg wysokogatunkowej przędzy,

Francuskie społeczeństwo wypowiada się ostro przeciwko ukła
dowi o „armii europejskiej".

Na znak protestu przeciwko wojennym układom z Bonn i Pa
ryża robotnicy zakładów Renault zorganizowali wice na Placu 
Nationale w Billancourt,

C> LONDYN
Minister skarbu Butler oświad 

czyi w Izbie Gmin, że w paździer
niku br. siła nabywcza funta an
gielskiego spoiła o 5,8 proc, w 
porównaniu z październikiem 195' 
roku.

9 WIEDEŃ
Kelnerzy i pracownicy restaura

cji, hoteli i kawiarń Wiednia oraz 
wielu innych miast Austrii zaźa- 
dali poprawy warunków pracy. 
Członkowie rad zakładowych po
stanowili proklamować 21 bm. 
strajk całego personelu wiedeń
skich restauracji, hoteli i ka
wiarń.

• PARYŻ
jak donosi agencja France 

Presse, przeszło 2500 studentów 
paryskich zorganizowało 15 gru
dnia manifestację, domagając 
się zwiększenia przez rzqd kre
dytów na oświatę i naukę.

• NOWY JORK
Konfederacja robotników rolnych 

Gwatemali zebrała do chwili o- 
becnej 15 tysięcy podpisów pod 
petycją zawierającą postulat zwo
łania konferencji pięciu wielkich 
mocarstw w celu osłabienia na
pięcia międzynarodowego]

publik] Ludowej Cz.ou En-lal, 
sekretarz generalny Centralnej 
I.udowej Rady Rządowej rln 
Bo-czul, p. o. szefa Sztabu Ge
neralnego Ludowo- Re wolucy .1 • 
ne| Rady Wojskowej Ne Żu- 
czlen oraz wyżsi urzędnicy M'- 
nlśterstwa Spraw Zagranicz
ny cli.

Obecny był również ca’y 
personel dyplomatyczny amba
sady radzieckiej.

Ambasador P. Judln 1 prze
wodniczący Mao Tse-tung wy
głosili przemówienia. Ambasa
dor Judln oświadczył m. Iji.

Towarzyszu Przewodniczący!
Mam zaszczyt wręczyć Watr 

listy uwierzytelniające, w któ
rych Prezydium Rady Najwyż
szej akredytuje mnie w cha
rakterze amlmsadora Związku 

(Dokończenie na 2 str.j

Do naszej redakcji wpływają meldunki o wykonywaniu 
przez ludzi pracy województwa koszalińskiego zobowiązań 
na cześć zbliżającego się II Zjazdu partii. Świadczy to 
o tym, że załogi licznych zakładów produkcyjnych chcą 
godnie uczcić Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej. Zdają one sobie sprawę, iż realizacja zobowiązań 
przedzjazdowych przyczyni się do podniesienia na wyższy 
poziom stopy życiowej mas pracujących.

Mickiewicza 12 zrealizowała 
swe zobowiązanie w 50 proc, 
do dnia 10 grudnia. Pracują
cy na tej budowle zespół cie
sielski ob. Mikołaja Fursa za 
oszczędził do 10 grudnia w ra
mach zobowiązań przedzjazdo 
wych 200 metrów desek prze
znaczonych na ślepy pułap. 75 
procent podjętych zobowiązań 
zrealizowali członkowie bry
gady hydraulików oh. Stani
sława Gudynowsklego. którzy 
pracują Jednocześnie ni 
dwóch budowach.

W realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych nie pozostali 
również w tyle pracownicy ad
ministracyjni koszalińskiego 
Mt-iiB. I tak np. dział koszto
rysów t cen wykonał swe zo
bowiązanie przedzjazdowe Już 
dnia 7 grudnia. W dniu tym

(Dokończenie na 2 str.)

Dodatkowe pociągi 
w okresie świat.

Komunikat DOKP 
\\ arszawa 

zamieszczamy 
na drugiej stronic

PEKIN. Dnia 15 bm. amba
sador ZSRR w Chlńskicl Re- 
publice Ludowej P Judln 
wręczył listy uwierzytelniające 
p rz e w od n I cz. ą c em u C en t ra I n e- 
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki 1.udowej Mao Tse- 
tungowl. W czasie uroczysto
ści wręczenia listów uwierzy
telniających obecni byli: pre
mier Państwowej Rady Admi
nistracyjne! 1 minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re.

cyduje praca. Pried 
wojną teź pracowa
łem, ale chociaż 
harowałem od ra
na do nocy nigdy 
priez myśl mi na
wet nie przeszło, 
ażebym mógł po
zwolić sobie na ku
pno samochodu. Te 
raz od kilku lat wy 
konuję systematycz
nie co najmniej 
dwre normy, zara- 
złśicm do 3 i pól 
tys. zł miesięcznie i 
dlatego mogłem so 
bie pozwolić na sa
mochód".

Wiktor Klaio pł- 
stanowił ukończyć z 
wynikiem bardzo do 
brym kurs motoro
wy, który w najbliż 
szym czasie zorgani 
zuje dla górników— 
świeżych nabywców 
samochodów i moto 
cykli - Polski Zwią
zek Motorowy.

Dziedziniec Domu 
Młodego Górnika 
przy kopalni „Gott- 
wald" od wczesnych 
godzin porannych 
rozbrzmiewa rykiem 
motorów. Janusz Ja 
nuszewski - ochot
nik t zaciągu pio
nierskiego i Jan 
Junkert, którzy za
kupili w Dniu 
Górnika nowiutkie

realizacji zobowiązań podję
tych dla uczczenia II Zjazdu 
partii. Tego samego dnia wy- 
kcnali swe zobowiązania na 
tej budowle członkowie bryga
dy ciesielskiej ob. Zygmunta 
Kózki. Jeszcze 2 grudnia na 
budowle przy ul. Kościuszki 
zrealizowała swole zobowiąza
nia brygada zdunów ob. Kę
trzyny.'Zaoszczędziła ona po
nad i 10Q nowych kafli pła
skich, zastępując |e kaflami u- 
zyskanymi z rozbiórek.

Stolarnia z budowy przy ul.

W trosce 
o ludzi pracy

motocykle, chcą 
jak najszybciej „do
trzeć" swoje maszy 
ny. Własnym moto
rem, kupionym za 
pieniądze zarobione 
w kopalni pojedzie 
Junkert niedługo do 
rodziców mieszkają
cych w dalekim 
Działdowie. O molo 
rze marzył już od 
dawna, jeszcze wte
dy, kiedy ze szkoły 
przysposobienia ra- 
wodswego przemy
słu węglowego przy 
szedł na kopalnie 
„Gottwald" i wtedy 
kiedy piął się po 
szczeblach zawodo
wego awansu do 
stanowisko maszyni
sty ekipowego. 
„Gdybym przerzucał 
się w dalszym ciągu 
od jednej pracy do 
drugiej - opowiada 
- jak to było jeszcze 
3 lata temu, niądy 
bym sobie nie ku
pił motoru. Obec
nie, kiedy mam do
bry zawód i dobrze 
zarabiam, ziściło się 
moje pragnienie. 
Już teraz cieszę się 
na myśl, jaką ra
dość zrobię rodzi
com w Działdowie, 
kiedy na święta przy 
jadę własną „Ja

wą".

Szeregowi członkowie so
cjaldemokratycznych związ
ków zawodowych, wbrew ape 
łom, swych przywódców, uczę, 
stritczylj w strajku.

W strajku wzięli udział ro- 
liotnlcy przemysłu metalowe
go. chemicznego, włókienni
czego. spożywczego | elektro, 
technicznego oraz pracownicy 
Unit lotniczych 1 autobuso
wych. Strajkiem została obję 
la również komunikacją miej
ska i koleje podmiejskie. Te 
działy usług przerwały prace 
w ciągu dnia dwukrotnie, o- 
gółem na sześć godzin.

W Rzymie w strajku wzię
ło udział przeszło 100 tyi 
rolx>tników 1 pracownik >w 
przemysłu.

Robotnicy rzymscy zorgani 
zowalf wielki wlec, na któ
rym przemawiali przedstawi
ciele Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy.

IV pozostałycn miastach 
włoskich w strajku wztęlo U- 
dział od 90—95 proc, robot, 
nlków. W wielu miejscowo
ściach wszyscy robotnicy 1 
pracownicy przemysłu porzu
cili nrace.

Wielu chłopów gospodarują, 
cych indywidualnie, korzystając z 
kredytów państwowych, przystępu
je do budowy domów i zabudo
wań gospodarczych, względnie 
wykańcza rozpoczęte budowy.

Na zdjęciu: małorolny chłop 
Wacław Lis z przodującej w po
wiecie lubelskim gromady Brzezi
ny wykańcza mieszkanie za otrzy
maną od państwa pożyczkę.

(Fot. CAF)

tetu Obrony Pokoju, Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Zw. Zawodowych, Antyfaszy
stowskiego Komitetu Kobiet 
Rad z 1 ec k Ich, A n t y fas z y s to w - 
sklego Komitetu Młodzieży Ra 
dzlecklej, Akadęmli Nauk 
ZSRR, Związku Pisarzy Ra
dzieckich oraz liczni robotni
cy | urzędnicy moskiewskich 
zakładów pracy.

Zebranie zagaił przewodni
czący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju. N. Tlchonow,

My, ludzie radzieccy — o- 
świadczył w zakończeniu Ti 
chonow — witamy z gorącą a- 
proba-tą uchwały wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju 
mające na celu jeszcze'ściślej 
sze zespolenie wszystkich naro 
dów w walce o utrzymanie 1 
utrwalenie pokoju, w walce o 
zmniejszenie napięcia w sto 
s u n k r.c h m I ę d zy n a rodowy cli.

Na zebraniu przemawiali ta 
kżo członkowie Biura Świato
wej Rady Pokoju, pisarze ra
dzieccy: A. Surkow 1 I,. Eren
burg, przewodniczący Antyfa 
szystowskiego Komitetu Mło
dzieży Radzieckiej W. Hocze- 
masow oraz przedstawiciele 
komitetów obrońców pokoju 
Chin. Indii, Chile, Argentyny. 
Brazylii 1 Burmy.

Przodujący górnicy jeżdżą 
własnymi samochodami

Budownictwo na wsi 
z kredytów 

państwowych

Robotnicy MPRB i Koszalińskiej Fabryki Mebli 
realizują 

zobowiązania przedzjazdowe

STALINOGRÓD
100 przodujących 

górników zakupiło 
w dniu swego doro
cznego święta sa
mochody, a 1200 
górników nabyło mo 
tocykie.

Jednym ze szczę
śliwych posiadaczy 
nowiutkiej, lśniącej 
„Ify" stal się przo
dujący górnik, rę
bacz chodnikowy ko 
palni „Stalinogród", 
Wiktor Klaja. Po
ważny i stateczny 
zazwyczaj Klaja nie 
może ukryć radości. 
Koledzy i znajomi 
twierdzą, ie od chwi 
li kupna samocho
du jak gdyby ubyło 
mu kilka lat.

„Prawdę mówiąc, 
to niewiele mylą się 
ci, którzy tak gada 
ją - oświadczył Kia 
jo - cieszę się, ale 
nie tylko z tego, źe 
mam własny samo
chód i że będę 
mógł pojechać so
bie z żoną i dzieć
mi na wycieczkę, do 
rodziny, do teatru, 
czy gdziekolwiek 
łechcę. Cieszę się, 
źe w naszej ojczy
źnie nastały takie 
czasy i taki ustrój, w 
którym o posiada
niu samochodu de-

Usprawnić skup skór 
z uboiu gospodarskiego

Plan skupu skór z ubo. 
Ju gospodarskiego w mie
siącu listopadzie wojewódz
two koszalińskie wykonało 
zaledwie w 55,8 procent. 
Wykonanie planów przed
stawia się najgorzej w po
wiatach;

fach Jeat niedostateczna 
praca propagandowo - or
gan 1 zac y J n a pow la to w y c h 
rad narodowych i PZGS. 
Nie zajęły sle one dosta
tecznie rozpropagowaniem 
na terenie swych powia
tów odpowiednich ucliwił 
Prezydium Rządu 1 Rady 
Ministrów w sprawie skóro 
wanla świń.

Wykonanie planów przez 
powiaty Szczecinek i Draw 
sko wykązalo, te realfz:- 
da planu Jest w pełni mo
żliwa. Konieczna jest do 
tego należyta propagando
wo- organizacyjna ęrąca 
rad narodowych, delega
tów ministerstwa skupj 
1 zarządów GS-ów.

Jedna z tez do dyskusji 
na H Zjazd partii mówi 
między innymi, żc produk
cji obuwia skórzanego w 
latach 1954—55 wzrośnie 
o 21 procent. Muslthy so
bie zdawać sprawę z leg >. 
że nie stanie się to samo 
przez sle, 1 że od tego rów 
nleż. Jak województwo ko. 
Szalińskie wykona swój 
plan skupu skór z ubolu 
gosjxxlarskleeo będzie za
leżała realizacja tego 
punktu.

Powiaty, które załamują 
plan wojewódzki powinny 
wziąć to pod uwagę, wla
ny zmobilizować cały ak. 
tyw społeczno - polityczny, 
aby rozpropagować akcję 
skórowanla świń 1 zreali
zować Jak najszybciej swój 
plan.

Wg korespondencji 
Eugeniusza Orzechowskiego

6 milionów osób Bierze udział 
u powszechnym strajku robotników 

przemysłu we Włoszech

Złagodzenie napięcia międzynarodowego 
najważniejszym zadaniem 

narodów walczących o pokój 
WIELKIE ZEBRANIE W MOSKWIE DLA OMÓWIENIA WYNIKÓW 

WIEDEŃSKIEJ SESJI SRP

MOSKWA. 15 grudnia w 
Muzeum Politechnicznym w 
Moskwie odbyło się wielkie ze 
branie poświęcone omówieniu 
wyników wiedeńskiej 6esjl 
Światowej Rady Pokoju.

Na zebranie przybyli przed 
stawiclełe Radzieckiego Korni

O WZMOŻONYM tempie 
realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych donio- 

sła nam załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontow;>. 
Budowlanego w Koszalinie. 
Większość podjętych tu zob>> 
wiązań wykonana została Już 
około 10 grudnia.

Grupa murarzy z MPRB 
pod kierownictwem ob. Mrocz
kowskiego, która postanowiła 
n i cześć Zjazdu wykonać ro
boty murarsko-tynkarskle przy 
budowie na ul. Ruszczyca 24, 
wykonała' zobowiązanie 7 gru
dka br., t.|. na 3 dni przed 
terminem. Pracownicy zatrud
nieni w stolarni na tej samej 
Kidowie zrealizowali swo|e 
z >bowiązan!a przędz|azdow» 
ci > 10 grudnia w 70 proc. O 
wykonaniu zobowiązań donio
sła również brygada malarzy 
Franciszka Piętki, pracując- 
n i budowle Przy ul. Alfreda 
I impę 24, która zrealizowała 
J ■ 10 grudnia br. O 7 dni 
v.cześnlej wykonali swoje z<> 
■ wiązanie przedzjazdowe sto
larze z. tel samei budowy.

Stolarnia przy ul. Kościusz
ki 28 doniosła 10 grudnia o

ręczenie listów uwierzytelniających 
Mao Tse-hmgowi

przez ambasadora ZSRR P. Judina

Bytów
Człuchów

18,4 proc.
27.8 „

Koszalin 27.8
Miastko 28,2 ,.
Białogard 32

Plan skupu skór z ubo. 
Ju gospodarskiego wykona
ły tylko powiaty Szczeci
nek i Drawsko, dzięki do- 
bref pracy PRŃ j referen
tów surowcowych PZGS- jw 
w Szczeclnku ob. Królewi
cza, a w Drawsku ob. Haj
duka.

Przyczyną niskiego wy
konawstwa planu skupu 
skór w pozostałych powla-



Dla uczczenia II Zjazdu partii
( Dokończenie z 1 etr.) 

pracownicy tego działu wyko
nali na 7 dn| przed wyznaczo 
nym terminem końcowe ra
chunki z wykonania remontów 
kapitalnych przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w 1953 roku.

ZAŁOGA Koszalińskie! Fa 
bryki Mebli zrealizowa

ła dotychczas zobowiązania 
przedzlazdowe w przeszło 30 
proc. Najlenlei splsulą się tu 
dotychczas młodzieżowcy Chu
dzik | Mrozlak. Pracując w 
dziale wiatraków, skleili oni 
ponad plan 200 boków do łó 
Zek. Członek brygady młodzie
żowe), ZMP-owlec Psluch — 
z tego samego działu — wyko- 
nuje na cześć Zlazdu przecięt
nie ponad 500 proc, normy 
Przeszło 300 proc, swojej nor
my wykonuje Jan Kwiatkow
ski, praculący przy szyndrown 
nlu szczytów. Ślusarze z dzie
łu mechanicznego, którzy

postanowili przerobić wlertar, 
kę na sękarkę, zrealizowali to 
zobowiązanie w 55 proc.

Czekamy na dalsze meldun
ki załóg o realizacji zobowlą* 
zań dla* uczczenia II Zlazdu 
PZPR.

* • «
W Czynie Zjazdowym btrra 

także udział pracownicy pocz
ty koszalińskie). Monterzy 1 
technicy kolumny remontowe) 
oh. Puzlka wvkona)a ponad 
plan 0.4 km linii słupow’| 
oraz zawiesza doHnfkowo ob, 
wody długości 3.6 km. Mon* 
terzv Tauduł I Mielcarek ti- 
ruchomla do końca br. nie. 
czynny obwód lednel z linii 
w okręgu koszalińskim.

Zobowiązania podfęła rów
nież obsługa centrali miedzy* 
miastowej, telegrafu, ekspe, 
dycJi oraz listonosze.

(p)

Wręczenie listów uwierzytelniających
(Dokończenie z 1 6tr.) 

Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich przy Centralnym 
Rządzie Ludowym Chińskiej 
Republik] Ludowe).

Wielkie zwycięstwo osiąg
nięte przez naród chiński pod 
kierownictwem Komunistycz
ne) Partu Chin nad siłami re
akcji wewnętrznej 1 między
narodowe) stworzyło sprzyja
jące warunki dla rozwoju ści
słe) przyjaźni między naroda
mi Związku Radzieckiego 1 
Chin.

Niech mi wolno będzie za
pewnić Was, Towarzyszu Prze 
wodntczacy, że nie będę szczę
dził 611 dla dalszego umocnie
nia tego wielkiego soiuszu, 
braterskiej przyjaźni 1 ścisłej 
współpracy między narodami 
ZSRR 1 Chińskiej Republiki 
Ludowe).

W odpowiedzi przewodni
czący Mao Tse-tung oświad
czył m. In.:

Towarzyszu Ambasadorze!
Przyjmując z radością Wa

sze listy uwierzytelniające, 
dziękuję serdecznie za -Wasze 
życzenia.

W ciągu minionych’ czterech 
lat braterska przyjaźń między 
Chińską Republika Ludową a 
wielkim Związkiem Socjali
stycznych Republik Radziec
kich ogromnie się rozwinęła 1 
zacieśnia się z każdym dniem. 
Naród chiński wysoko cenił 1 
ceni swą przyjaźń ze Związ
kiem Radzieckim, a dzlsla), 
gdy pochłonięty Jest budów 
nlctwem ekonomicznym ni 
wielką skalę, Jeszcze bardziej 
uświadamia sobie, lak bezgra
nicznie cenna lest dla niego 
ta wielka przyjaźń.

Życzę Wam pełnego sukce
su w Waszej działalności.

Po wręczeniu listów u w to, 
rzytelnlających odbyła sfe roz* 
mową Mao Tse-tunga z P. Ju- 
dlnem. W rozmowie brał u- 
dział minister Spraw Zagra* 
nicznych Czou En-lal.

Transakcja 
kompensacyjna 
między
Polską a Argentyną

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach polska delegacja han
dlowa, przebywająca w Połud 
nlowej Ameryce, zawarła w ra 
trach polsko-argentyńskle) u- 
mowy handlowej transakcję 
kompensacyjną na 6umę ok. 
20 milionów dolarów.

W wyniku tej transakcji 
Polska otrzyma skóry, wełnę, 
garbniki w zamian za nasz wę 
glel, cement, 6zkło tarcicę 1 ln 
ne artykuły polskiego ekspor
tu.

BERLIN. — Jak donosi z 
Dusseldorfu agencja ADN, Za 
chodnlo-Niemiecki Komitet 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych opublikował 
następujące oświadczenie:

Front Narodowy Niemiec 
Demokratycznych w swym 
programie otwarcie wyłożył 
przed narodem niemieckim 
zasady swej polityki. Uważa 
on pokojowe zjednoczenie 
Niemiec za ewój najwyższy 
cel 1 dlatego przeciwstawia 
6ie wszelkim wysiłkom, zmie
rzającym do utrzymania rozbl

mltet Frontu Narodowego wzy 
wa ludność, aby wystąpiła 
przeciwko naruszeniu przez 
rząd bońskl praw demokraty
cznych obywateli. Wola wszy
stkich patriotów niemieckich, 
którzy pragną, by w wyniku 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo
carstw osiągnięto pokolowe 
zjednoczenie Niemiec 1 zawar 
cle traktatu pokojowego — 
stwierdza oświadczenie — oka 
ż© się silniejsza niż wszel
kie manewry zwolenników po
lityki ,.armii europejskiej .

Trzeba wzmóc walkę o na
tychmiastowe uwolnienie pa
triotów niemieckich, którzy 
odważnie występował] w obro 
nie słusznych żądań robotni
ków, chłopów 1 wszystkich In
nych warstw naszego narodu 
1 zostali za to wtrąceni do 
więzienia — głosi w zakończę 
nlu oświadczenie. Trzeba 
wzmóc walkę o pomyślne wy
niki konferencji czterech.

Konferencja prasowa 
w Urzędzie Prasowym NRD

długofalowe, ale zarazem bar 
dzo bliskie. W dyskusji za
brakło przeświadczenia o tym, 
że wszystkie wytyczne zawar
te w uchwałach IX Plenum 
należy twórczo realizować Już 
od dzisiaj. Komitet Powiatowy 
w Bytowle nie potrafił dotych 
czas w pełni uogólnić nowych 
doświadczeń. które rozwinęły 
się w toku dyskusji nad te
zami przędz iazdowymi w dolo 
wych ogniwach bytowskiiej 
organizacji partyjnej.

W dysk isjl zabrakło też 
głosów krytyki pod adresem 
instancji powiatowej.

Sprawę tę szczególnie uwy
puklił w swoim wystąpieniu 
sekretarz KW tow. Dajek. 
Stwierdził on, że niedosta
teczne lest Jeszcze doprowa
dzenie do świadomości każde 
go człowieka pracy głębokiej 
treści uchwal IX Plenum. 
Nie zostały w pełni ujawnio
ne możliwości terenu w dzie
dzinie uruchomienia rezerw 
produkcyjnych.

Trzeba stwierdzić, że dy
skusja wydobyła specyfikę po 
wlatu: sprawę ludności rodzi
mej. W całej ostrości zostało 
postawione zagadnienie kla
sowego rozwarstwienia ludno 
ścl rodzimej, dotychczas czę
sto niedostrzegane przez korni 
tety gminne 1 aktyw partyjny.

„Obecny sołtys gromady 
Ciemno przed wojną pracował 
u kułaka. Walcząc o polskość 
Ziemi Bytowsklei miał on na 
myśli Polskę ludu pracujące
go. wolną od wyzyskiwaczy 1 
olemiężyclell" — mówił w dy 
skusjl tow. Jan Kledrowskl, z 
Tuchomia,.

Konferencja Powiatowa 
wskazała na konieczność roz
budowy i ubojowienia organl 
zacji partyjnych w środowi
skach ludności rodzimej.

Poważne znaczenie ma fakt, 
że zaszczytny mandat delega
ta bytowsklei organizacji par
tyjne] na II Zjazd PZPR po
wierzono rdzennemu miesz
kańcowi Ziemi Bytowsklej 
tow. Władysławowi Węsler- 
sklemu.

Uroczysty akt wyboru de
legata na II Zjazd partu stal 
się manifestacja trwałej 
łączności ludności rodzime) z 
całym naszym narodem, który 
pod przewodnictwem partii 
prowadzi zwycięską walkę o 
wzro6t dobrobytu ludzi pra
cy.

Na czele walki ze wszystkim

(Berlin zachodni) do dywizji 
zachodnio - niemieckich.

Władze bońskle skonflsko. 
wały Już dawne koszary w 
Lubece, Neumuenster, Ulmle 
I w wielu innych miastach 
Niemiec zachodnich, wypędza 
Jąc stamtąd mieszkańców. Po 
nadto od kilku tygodni opra
cowuje się plany budowy 250 
bloków nowych koszar, z któ 
rych każdy obliczony Jest na 
1.000-1.200 osób.

Mówiąc o propagandzie ml- 
lltarystycznej prowadzonej 
przez odwetowców bońsklch, 
Norden podkreślił, lż w cza
sie od 1951 roku d© chwili 
obecnej w Niemczech zachod
nich pojawiło się 200 ksią
żek, apoteozujących grabież
czą Wojnę faszystów hitlerow
skich.

W zakończeniu Norden we 
zwał socjaldemokratów i by
łych oficerów armii niemiec
kiej, aby ’ zdecydowanie wal- 
czylf przeciwko remllltaryza- 
cjl Niemiec zachodnich 1 prze 
clwko przygotowaniom wojen 
nym Imperialistów zachodnlo- 
nlemiecklch 1 amerykańskich.

Sukces
Partii Komunistycznej 
i Socjalistycznej 
w wyborach 
samorządowych 
we Włoszech

RZYM. O wzroście wpły
wów Partii Komunistycznej 1 
Partii Socjalistycznej we Wło
szech świadczą wyniki wybo
rów samorządowych. Jakie od
były się 13 grudnia w pro
wincji Bari.

W Malfetta kandydaci Par
tii Komunistycznej uzyskali 
6.286 głosów, a kandydaci 
Partii Socjalistyczne) 2.999 
głosów, czyli o 2.269 głosów 
więcej niż zdobyli w tym o- 
kręgu 7 czerwca br. w wy
borach do parlamentu.

Jednocześnie chadecja 1 ln 
ne partie prawicowe straciły, 
w porównaniu z wyborami do 
parlamentu z 7 czerwca br. — 
3.990 głosów.

Można by wymienić ich wiele. Pozornie 
drobnych, ale Jakże ważnych, dotkliwie bo
lących spraw.

Znamy je wszyscy. Brak żłobka 1 zły wy
piek chleba, tylko duże numery butów w je
dnym sklepie 1 tylko małe w drugim, brak 
ubrań ochronnych w fabryce i nie wykorzy
stany fundusz na remonty mieszkań... Ot, ta
kie dokuczliwe wyboje na naszej drodze do 
socjalizmu. Choć bardzo różne, wszystkie one, 
od wyrwy w chodniku aż do złej stołówki 1 
od brakujących w handlu sznurowadeł aż do 
tygodniami zepsutego centralnego ogrzewa
nia w hotelu robotniczym — mają jedną 
wspólną cechę. Utrudniają życie człowieka.

A nie może być w naszym ustroju poważ
niejszego oskarżenia, gorszego zarzutu. W u- 
stioju, w którym dobro człowieka jest pra
wem niezłomnym, w którym celem najwyż
szym jest uczynienie jego życia coraz lżej
szym 1 lepszym.

Dobro człowieka — ten cel zawsze przy
świecał 1 przyświeca wszystkim poczynaniom 
partii 1 władzy ludowej, wytycza kierunek 
naszej walki, stanowi treść naszej pracy, 
kształtuje całe życie, przenika jego najróż
niejsze dziedziny. Dla dobra człowieka budu 
jemy socjalistyczne miasta i użyźniamy nasze 
pola, wznosimy fabryki-glganty 1 wyposaża
my w nowoczesne maszyny nasze POM y i 
GOM-y, Dla dobra człowieka państwo prze
znacza milionowe fundusze na żłobki i przed
szkola, na świetlice i wczasy, na lecznictwo 
i rozwój sportu.

W budownictwie socjalizmu decydująca, 
kierownicza rola przypada naszej partii. To 
ona mobilizuje masy do świadomego produk
cyjnego wysiłku, wskazując Im coraz bliższe 
1 realniejsze perspektywy socjalistycznego ju
tra. Ale socjalizm buduje się ńle tvlko czu
wając nad zwycięskim wykonywaniem wiel
kich planów gospodarczych. Socjalizm bu
duje się także w codziennym staraniu o byt 
ludzi pracy, w codziennej walce z tym wszyst

cla Niemiec, co zagraża poko
jowi Europy. Uprawiana 
przez dr Adenauera polityka 
realizacji układów z Bonn 1 
Paryża uniemożliwia pokojo
we zjednoczenie Niemiec, 
izoluje Niemcy zachodni© od 
wszystkich mllu)ących pokój 
narodów ' 1 nieuchronnie pro
wadzi Niemcy do wojny.

Dlatego tez walka przeciw 
ko polityce siły kanclerza boń 
skiego, walka n porozumienie 
w celu pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego 
Jest obowiązkiem wszystkich 
Niemców.

Oświadczenie stwierdza da
lej, że w okresie, kiedy wszy
scy Niemcy na wschodzie i na 
zachodzie oczekują, ii konfe
rencja ministrów spraw za
granicznych czterech mo
carstw rozwląże problem nie 
mleck|, w drodze pokojowej, 
władz© zachodnio - niemieckie 
usiłują odwrócić uwagę lud
ności od bezpośredniej możli
wości zlednoczenla Niemiec.

Zachodnio - Niemiecki Ko-

kim, co sto] na przeszkodzie stałej poprawie 
ich warunków życia. Bowiem „wyższość u- 
stroju socjalistycznego — wskazuje towarzysz 
Bierut — polega nie tylko na tym. że za- 
pewnia on społeczeństwu nowe, niespotyka
ne przedtem tempo rozwoju sił wytwórczych 
i potężny rozmach życia kulturalnego, ale 
przede wszystkim na tym, że troskę o czło
wieka 1 jego potrzeby materialne I duchowe 
wysuwa na czoło wszystkich problemów 1 za
dań społecznych".

IX Plenum wykazało, Iż stworzone obecnie 
zostały niezbędne materialne podstawy dla 
szybkiej poprawy warunków życia oraz wska 
zało, jak można obecnie i należy walczyć o 
szybki wzrost stopy życiowej ludzi pracy, jak 
przejawiać troskę o człowieka.

Na powiatowych naradach aktywu partyj
nego, które odbyły się w całym kraju, towa
rzysze wskazywali na fakty często rażącego 
braku troski o sprawy bytowe. Odważnie, 
samokrytycznle, po gospodarsku mówią towa
rzysze w dyskusji przedzjazdowej o „drób, 
nych brakach", które, Jakże poważnie potra
fią utrudnić życie człowieka. Aktywiści fa- 
bryk 1 gromad, działacze handlu, przedsta- 
wiciele rad narodowych | organizacji snolecz- 
nych na konkretnych przykładach wskazują, 
Jak dużo można zrobić, by lżejsze było życie 
człowieka, jak często niefrasobliwy bywał 
stosunek instancji partyjnych do judzkich 
trosk 1 bolączek.

Padają przykłady martwych, zlefących 
pustką świetlic — | ściśle z tym związanego 
nasilenia chuligaństwa wśród pozbawione) o- 
pieki 1 kulturalnej rozrywki młodzieży. Wre
szcie przykłady „najbliższej" kuźni, odległej 
o 15 i 20 km.

— IX Plenum otworzyło nam szerzej oczy 
na wiele spraw — mówią dyskutujący no na
radach' 1 zebraniach towarzysze. — Fakty 
braku troski o materialne 1 kulturalne warun- 
kj życia człowieka pracy zdarzały się prze-

Walka o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego 

obowiązkiem wszystkich patriotów niemieckich
Oświadczenie Zachodnio-Niemieckiego 

Komitetu Frontu Narodowego

BERLIN. Dnia 15 bm. w 
Urzędzie Prasowym przy Pre
mierze NRD odbyła się konfe
rencja prasowa, na której o- 
becni byli liczni przedstawicie- 
le prasy niemieckiej 1 zagra
nicznej. Konferencję poświęco
ną sprawie remilltaryzacji 
Niemiec zachodnich zagaił 
kierownik Urzędu Prasowego, 
Beyllng. Następnie zabrał głos 
prof. Norden. Złożył on ob
szerne oświadczenie o reml- 
lltaryzacjt 1 przygotowaniach 
wojennych, prowadzonych w 
Niemczech zachodnich przez 
bońską kilkę odwetowców 1 
milltarystów oraz przez lmpe 
rlallstów amerykańskich.

Obecnie — oświadczył m. 
ln. Norden — w Niemczech 
zachodnich Istnieje Już mini
sterstwo spraw wojskowych 
działające pod nazwą „Urzędu 
Blanka". Trzy lata temu „U- 
rząd Blanka" zatrudniał prócz 
samego Blanka pięciu pracow
ników, w końcu 1952 r. pra
cowało tam Już 520 osób, a 
obecni© urząd ten liczy 910 
pracowników etatowych. „U- 
rząd Blanka" przygotował z 
pogwałceniem konstytucji boń- 
sklej ustawę o powszechnej 
6łużble wojskowej. Według 
planów opracowanych przez 
„Urząd Blanka", w Niemczech 
zachodnich ma tymczasem po
wstać armia, licząca 550 tys. 
ludzi. Ponadto Już od kilku 
miesięcy trwają gorączkowe 
przygotowania do mobilizacji 
150 tys. „ochotników".

KHka tygodni temu, w 11. 
stopadzte 1953 roku — powie 
dział Norden — w Berlinie za 
chodnlm zakończyły się roko
wania między b. generałem 
hitlerowskim Zlmmermanem 
a dowództwem amerykańskim 
w sprawie włączenia kompa
nii tzw. „czarnej gwardii" roz 
mieszczonych w Llchterfeldzle

Z byiowskiej konferencji partyjnej

Umocnić szeregi partyjne
W dużej, odświętnie ude

korowane) sali szkoły podsta
wowej w Bytowle obradowa
ła w ubiegłą niedzielę V Kon 
ferencja Partyjna Organizacji 
bytowsklej. i

W prezydium zasiedli m. 
In. sekretarz KW PZPR tow. 
Dajek, I sekretarz KP PZPR 
w Bytowle tow. Klllańskl, 
tow. Władysław Węsierski, 
tow. Jan Kledrowskl, tow. 
Konstanty Matusewlcz — soł
tys gromady Slerżno, tow. Ja
nina Penk — sekr. podstawo
wej organizacji partyjne) spół 
dzielni produkcyjnej Udorple 
1 Inni. Referat, który m. ln. 
uogólniał dotychczasowe do
świadczenia bytowsklej orga
nizacji partyjnej w dyskusji 
-przedzjazdowej wygłosił I se
kretarz KP tow. Klllańskl.

Wskazał on na decydujące 
odcinki walki nad umocnie
niem 6ojuszu robotnlczo-chłop 
skiego, poddał krytycznej ana 
l.zle pracę KP, komitetów 
gminnych 1 organizacji partyj 
nych, wysunął postulat rozbu 
dowy 1 ubojowienia organl* 
zacji partyjnych na wsi by, 
towskilej.

Dyskusję cechowała różno
rodność tematyki. Towarzysze 
wskazywali na nie wykorzysta 
ne rezerwy produkcyjne w 
gospodarce rolnej, w drobnej 
wytwórczości 1 w handlu.

W dyskusji znalazło też od
bicie poczucie osobistej 
odpowiedzialności członka 
partii za realizację wytycz, 
nych IX Plenum.

„Aby wygnać walkę o tó, 
co zawierają tezy przedzjazdo 
we, potrzebny Jest duży wy, 
slłek członków partii" — mó
wił tow. Mikołaj Guber ze 
spółdzielni produkcyjnej Udor 
ple.

W okresie dzielącym kon
ferencję partyjną od narady 
aktywu poświęconej omówie
niu wytycznych IX Plenum, 
wzrosła aktywność gromadz
kich organizacji partyjnych, 
które stały się inicjatorami 
współzawodnictwa o podnie
sienie wydajności gospodarki 
rolnej.

„Przeszło 1400 chłopów m 
dywldualnych odpowiedziało 
na apel gromady Slerżno, po
dejmując konkretne zobowlą- 
zanla wzrostu hodowli bydła 
rogatego, trzody chlewnej, o- 
wlec 1 drobiu" — stwierdził 
w dyskusji tow. Władysław 
Węslerekl, prezes Zarządu Po 
wistowego ZSCh. Przytoczył 
on cyfry planowanego wzro
stu pogłowia, zarazem Jednak 
krytycznie omówił brak kon
troli współzawodnictwa I po, 
mocy dla chłopów gospodaru, 
lących indywidualnie.

Dyskusja, nakreśliła per, 
spektywy rozwoju spółdziel
czości produkcyjne) w powie
cie bytowsklm. Szereg kry
tycznych uwag skierowanych 
było pod adresem zarządów 
spółdzielń odgradzających się 
od chłopa indywidualnego. 
Zwrócono też uwagę na. nlcdo 
Stateczną pomoc POM-u dla 
gospodarstw kolektywnych i 
indywidualnych.

Mimo Welu cennych uwag 
fakie wnieśli dyskutanci, dy
skusję cechował Jeden zasad
niczy błąd.

Towarzysze omawi‘all wska 
zanla IX Plenum jako zadania 
odległe, słabo podkreślając. 
te są to wprawdzie zadania

Komunikat 
DOKP Warszawa

DOKP w Warszawie poda- 
Je do wiadomości publiczne), 
że w okresie świątecznym bę
dą uruchomione dodatkowe 
pociągi pasażerskie daleko
bieżne.

M. ln. uruchomiony zosta
nie pociąg dodatkowy War
szawa—Koszalin. Od|. z War
szawy Wschodn. 27 grudnia 
o godz. 19.25: przyj, do Ko
szalina 9,04. Z Koszalina 
24 grudnia o godz. 15,10; 
przyj, do Warszawy Wscli. 
o godz. 4,30.



Przewodniczący Grzelak nie jest sam

Sukcesy nie przychodzą łatwo
Komitet gminny partii

musi systematycznie pracować z młodzieżą

co utrudnia życie człowieka

W Zakładach Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie odbywajg 
się ostatnie próby i synchronizacjo pracy m ędzy poszczegól
nymi oddziałami produkcji amonioku Niedługo iuf załoga kędzie- 
rzyńskich „azotów" będzie mogła zameldować o zrealizowaniu 
pierwszej części swego przedzjazdowego czynu

Następny etap prac to uruchomienie w dniu otwarcia II Zjazdu 
oddziału kwasu azotowego i saletrzaku, w wyniku czego pierwsza 
część nowoczesnej fabryki nawozów sztucznych kombinatu che
micznego zostanie oddana całkowicie do eksplootacji. Wieś 
otrzyma pierwsze tony nawozów sztucznych z Kędzierzyna.

Na zdjęciu: fragmenty urzgdzeń mycia miedziowego.
\ (Fot. CAF)

„Jeszcze w tym roku można 
hodowle zwiększyć do 40 
krów. Potem trzeba postawić 
nową, wielką oborę I Jesz, 
cze dodać tak ze 20 sztuk. 
Trzeba sie wziąć za meliora
cję | odkwaszanie łąk. Po-moc 
państwa zapewniona. Trzeba 
tylko roboty, dużo r^ y...“

To, o czym mówi Grzelak, 
co może spółdzielnię Pustka- 
wo dźwignąć do rzędu przo
dujących. nie Jest bynajmniej 
łatwe. Na drodze realizacji 
wytycznych IX Plenum i tez 
na drodze rozwoju spółdziel
ni. piętrzyć się będzie nie
jedna przeszkoda. Ale prze
wodniczący Grzelak nie Jest 
teraz sam.

Każdy krok spółdzielni 
wspiera dziś organizacja par
tyjna. która skupiając w 
swych szeregach najlepszych 
najbardziej świadomych spół. 
dzielców. coraz lepie’ speł
nia role politycznego kierow
nika RZS Pustkowo.

L. GNOT

Lżej |esf pracować komite
towi gminnemu partii, łatwiej 
I lepiej może on wypełniać 
swoje zadania na wsi, gdy ma 
dobrego pomocnika — organi
zację gminną ZMP. Niedaw
ne Plenum Komitetu Woje
wódzkiego partii podkreśliło 
wagę pracy z młodzieżą dla 
Każdej organizacji partyjnej.

IX Plenum KC 1 przyjęte 
przez nie tezy do dyskusji 
przed II Zjazdem partu rów
nież mówią o zadaniach orga
nizacji partyjnych w pracy z 
ZMP. „Terenowe instancje I 
organizacje partyjne winny 
zwrócić szczególną uwagę na 
zwiększenie rolj organizacji 
ZMP na wsi w walce o rozwój 
rolnictwa — czytamy tam — 
...Należy zapewnić szeroki u- 
dzlał młodzieży wiejskiej w 
podnoszeniu wszystkich dzie
dzin produkcji rolniczej w 
gromadzie oraz w ożywieniu 
jej życia społecznego 1 kultu
ralnego".

Znacznie musimy ulepszyć 
formy naszej pracy z młodzie
żą, by móc powiedzieć, że do
brze realizujemy te wskazania 
IX Plenum.

Nasz Komitet Gminny w 
Szwecji, pow. Walcz, ma pew
ne osiągnięcia w pracy z. ZMP. 
U nas w komitecie daliśmy 
jeden pokój dla Zarządu Gmin 
nego ZMP. Zarząd ma więc 
swoją siedzibę, nta. się gdzie 
zbierać i załatwiać sprawy 
młodzieży. Oprócz tego ułat
wia to codzienny kontakt z 
KG.

Ten kontakt z KG Ic6t sy
stematyczny 1 ciągle się za
cieśnia, bo członkowie komi
tetu często rozmawiają z zet-

źe kierować, to znaczy analizować wykonanie, 
wysłuchiwać sprawozdań, uogólniać 1 popula
ryzować doświadczenia, to znaczy dawać kie
runek i wskazówki. Toteż troska instancji 
partyjnej o remont mieszkań czy o niedopusz
czanie na rynek towarów wybrakowanych po
winna się wyrażać w odpowiednim kierowa
niu radami narodowymi, związkami zawodo 
wyml, a także aparatem handlu, w intereso
waniu się tokiem ich pracy, w kontrolowa
niu jej 1 prostowaniu ewentualnych błędów. 
A przede wszystkim w ubojowieniu | ożywie
niu pracujących tam organizacji partyjnych.

Minione dziewięć lat, znaczone rozliczny
mi zwycięstwami I sukcesami, w naszej tru
dnej walce o zbudowanie podstaw nowego 
życia, do których poprowadziła nas partia, 
sprawiły, że naród widzi w niel swego nau
czyciela 1 kierownika we wszystkich dziedzi
nach życia, że oczekuje od niej troski 1 po- 
mocy w codziennych trudnościach | kłopo
tach swego życia. To zaufanie zobowiązuje. 
Nie wolno go zawieść.

Tylko serdeczny, pełen gospodarskiej od
powiedzialności stosunek do spraw bytowych 
rodzi bojowość 1 ofensywność w walce z nie
przejednanymi wrogami człowieka pracy — 
z biurokratyzmem, bezdusznością, formaliz
mem. Wiemy już z doświadczeń minionych lat, 
że wszystko, co nowe 1 dobre w naszym 
życiu, narodziło się w walce, że nie 
zjawiło się samoczynnie i automatycznie, nie 
spadło jak manna z nieba. Tak też | piękna 
socjalistyczna treść troski o człowieka reali
zuje się w walce z tym wszystkim, co wro
gie. obce lub obojętne, co zagradza jej drogę.

Toteż nie wolno nam ani na chwilę zapo
minać o tym, że nie wystarczy się zgodzić 
ze słusznością i koniecznością troski o czło
wieka, że nie wystarczy deklamować o po
prawie warunków Jego życia. Tę poprawę 
musimy sami wywalczyć 1 wypracować.

B. DROŻDŻ

Ą WRZEŚNIA spółdzielcy 
“ z Pustkowa ze śpiewem 

1 radością odwieźli zboże na 
punkt skupu. Radość ta by
ła w pełni uzasadniona Spół
dzielnią wykonała swój plan 
skupu zboża w 124 proc. Po
datki były Już rozliczone, spół 
dzielnie z Pustkowa stawała 
się pierwszą w powiecie bla. 
łogardzklm...

Dumni są pustkowscy spół
dzielcy ze swych osiągnięć — 
o spółdzielni mówią z zapa
łem 1 przekonaniem. Po 
prostu wierzyć się nie chce, 
że dwa lata temu spółdzielnie 
tę trzeba było rozwiązać. 
1 chociaż dziś mówi się o 
tym w spółdzielni raczej nie 
chętnie, warto przypomnieć 
tamte wydarzenia. Wypływa
ją z nich bowiem cenne nauki 
1 doświadczenia — o których 
właśnie dziś po IX Plenum 
trzeba szczególnie pamiętać.

Ą KTYWISCI. którzy w ro 
A- ku 1950 przyjechali do 

gromady Pustkowo organizo
wać spółdzielnię, nie ustrzegli 
się poważnych błędów. Pracę 
polityczną zastąpiono admini
stracyjnym naciskiem, bez o- 
granlczenla szafowano niereal 
nymi obietnicami.

Założona w taki sposób 
spółdzielnia nie miała zdro
wych podstaw. Do roboty wy
chodzono niechętnie, czekano 
na spełnienie złożonych w 
czasie zakładania spółdzielni 
obietnic.

„Zablerzemy się do roboty
— mówiono przewodniczącemu 
Grzelakowi, który wymawiał 
spółdzielcom brak chęci do 
pracy — gdy dadzą nam te 
kredyty na krowy. Teraz to 
i nie bardzo jest z czym za
czynać". Sytuację tę wykorzy 
stal wróg. — „Jeżeli iile bę. 
dzie kredytów. an| lnne| po
mocy. to trzeba rzucić spół
dzielnię" — szeDtai do ucha 
spółdzielcom. Kułacką propa
ganda szerzyła sie wśród 
spółdzielców bezkarnie.

Nie umiał opanować wzra
stającej niechęci przewodni- 
czący spółdzielni ob. Grzelak 
Nie była też w stanie udzie
lić mu Jakiejkolwiek pomocy 
słaba — licząca 1 członka 1 2 
kandydatów grupa partyjna w 
gromadzie Pustkowo. Je| kle 
równik — nauczyciel tow. 
Szylko nie znał sytuacji w 
spółdzielni. Grzelak zwrócił 
się więc do Komitetu Powia. 
towego partii w Białogardzie
— tam Jednak zlekceważono 
Jego alarmy.

Doszło wreszcie do kryzy
su. Pewnego dnia część spół
dzielców za namową wroga o- 
śwladczyla, że występuję ze 
spółdzielni.

W rezultacie spółdzielnia 
w Pustkowiu została rozwlą. 
zana.

y DAWAŁOBY się, że no 
rozwiązaniu spółdzielni 

— sprawa spółdzielczości zo
stała w Pustkowiu przekreślo
ną na długo.

Ale tak nie było. Nie 
przestano mówić o spółdziel
czości, ale rozmowy te przy, 
brały teraz Inny charakter. 
Towarzysze z grupy kandy
dackie! zrozumieli, że ponoszą 
poważną część winy zą rozbi
cie spółdzielni, że siły partii 
w Pustkowiu trzeba wzmoc
nić.

„Byliśmy zbyt slab] — 
mówił na zebraniu grupy tow. 
Szylko — aby przeciwstawić 
się wrogiej robocie | rozpa. 
dowl spółdzielni. To nasza 
wina towarzysze! Pora pomy
śleć o rozszerzeniu naszej gru 
py kandydackiej oraz o prze
kształceniu Jej w organizację 
partyjną. Tylko mocna orga
nizacja partyjna może przewo 
dzić politycznie całej groma
dzie".

Jeszcze na tym samym ze
braniu postanowiono rozpo
cząć pracę polityczną z kilko, 
ma dobrymi, przodulacyml 
chłopami takim! Jak Majew
ski, aby pomóc lm w znalezie
niu drogi do partii. Kandydat 
partii Grzelak — postanowił 
w Jak najkrótszym czasie za
służyć sobie na miano człon, 
ka. To wszystko miało toro
wać drogę spółdzielczości.

Parę miesięcy wspólnel prą 
cy choć nie uwieńczonych po
wodzeniem, pozostawiło ślad 
przekonania, że w zespole pra 
cować lepiej 1 lżej. Zaczęto 
zagadywać Grzelaka o spół
dzielnię podczas Jeslennei wy 
wózki drewna z lasu.
99 LUTEGO 1953 roku na

I Krajowym ZJeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
głos zabrał towarzysz Bole
sław Bierut.

„Nasza Rzeczpospolita Lu
dowa w myśl Konstytucji czyn 
nle popiera rozwój spółdziel. 
czości produkcyjnej oparty na 
zasadach pełnej dobrowolności 
1 własnego przekonania każ
dego chłopa, który wchodzi 
na tę drogę I sprzyjać będzie 
ze wszystkich miar temu ru
chowi".

22 lutego 1953 roku 13 go 
spodarzy w gromadzie Pustko
wo założyło ponownie spół. 
dzielnie produkcyjną. Nazwa
no Ją imieniem I Zjazdu Spól 
dzlelczości Produkcyjnej.

T NACZEJ teraz potoczyło 
się życie w spółdzielni. 

Ale obecna droga choć wiodą 
ca do stałego umacniania 
wspólnej gospodarki nie była 
bynajmniej łatwa i pozbawio
na przeszkód.

Wróg różnymi metodami dą 
żył do ponownego rozbicia

fednak, |ak ważne |est jego 
zadanie | zaniedbywał się. Po 
wytłumaczeniu mu. że postę- 
gule niesłusznie, zalął się ser
decznie młodzieżą. hvwa na 
?ebran!ach koła ZMP f zarzą- 
du. przv’h'vłzf do świetlicy, 
pomaga ZMP owcom w szko- 
leniu, w pracy organizacyjnej 
I kulturalno-oświatowej.

Dobrym opiekunem młodzie
ży Jest równlęż tow. Serwlń- 
sk| z Brzeżnlćy — kierownik 
tamtejsze] szkoły.

Słabo leszcze pracule z ko
leni ZMP sekretarz podst. org. 
Iiart. z Kolonii, a KG nledo* 
statecznie zwracał mu dotych
czas uwagę na ten błąd.

Aby podnieść poziom poll- 
tyczny dziewcząt t chłopców 
w naszej gminie, prowadzi się 
szkolenie w kołach ZMP. Rów
nież znaczna część ZMP-ow- 
'kich aktywistów hierze udział 
w szkoleniu partyjnym, przy
gotowując się do wstąpienia 
w 6zereg| kandydatów partii.

Ale nie tylko poprzez szko
lenie organizacja partyjna na< 
szej gminy wpływa na mło
dzież. Młodzież lub| się poba< 
wić, lub] sport i Inne rozryw
ki. Dlatego tych spraw KG 
stara się nie zaniedbywać, 
choć Jest leszcze wiele bra- 
ków na tym odcinku. Młodzież 
ma Już zorganizowany LZS, 
gra w siatkówkę 1 piłkę noż
ną, coraz lepiej rozwija się 
praca świetlicowa.

Nasze kilkuletnie dośwIaćL 
czenle wykazało, że gdy mło
dzież zaktywizuje się, to po< 
trafi dobrze pracować. ZMP< 
owcy 1 młodzież nlezorganlzo« 
wana pomagają w pracy 
PGR-om i spółdzielniom pro* 
dukcyjnym. Dużą pomoc oka
zali ZMP-owcy w kampanii 
skupu zboża, prowadząc wy< 
trwale agitację za termlno« 
wym wywiązaniem się z pin 
nćw.

W świetle wytycznych' IX 
Plenum wiele leszcze w na
szej pracy z młodzieżą i w po
litycznym kierownictwie ZMP 
trzeba będzie usprawnić. Prze* 
de wszystkim musimy lepiej 
włączyć młodzież do pracy 
nad podnoszeniem wydajności 
wszystkich odcinków gospo
darki chiopsklef — roślinnej 
; hodowlanej, więcej propago
wać wśród niej wiedzę roinL 
czą. Musimy też lepiej prze
konywać młodzież o koniecz
ności doszkalania się na kur
sach traktorzystów, oborowych 
1 innych oraz w szkołach rol
niczych. Winniśmy również 
zwrócić uwagę na to, aby or
gan izacla ZMP dawała wszyst
kim swym członkom więcej 
konkretnych poleceń, b0 mło
dzież rwie się do pracy, ale 
nie zawsze stawią się przed 
nią odpowiednie zadania do 
wykonania,

STANISŁAW CICHON 
sekretarz KG PZPR w Szwecji 

pow. Wałcz

empowcami z zarządu, a prze 
wodnlczący Marian Ławniczak 
uchodzi w skład komitetu 
gminnego i zawsze Jest obec
ny na Jego posiedzeniach. KG 
często omawia sprawy ZMP 
Aby to mogło się odbywać sy 
stematycznie, w elanie pracy 
komitetu gminnego umieszcza
my raz na kwartał wysłucha
nie 1 omówienie sprawozdania 
zarządu ZMP o pracy organl 
zacli na 'erenle gminy. Do spo 
rządzenia sprawozdania powo
łujemy komisję, w której skład 
wchodzą przewodniczący ZMP 
oraz towarzysze z komitetu, 
pomagający mu w tej pra-y. 
Przestrzegamy przy tym. aby 
członkowie komitetu Jedynie 
pomogli przewodniczącemu, a 
nie robili sprawozdania za 
niego. Nasz plan pracy prze
widuje również omawianie raz 
w miesiącu bieżących zagad
nień. którymi żyje młodzież l 
ZMP.

Tak samo postępują przy u- 
kładanlu planów pracy pod 
stawowe organizacje partyjne 
w gromadach.

Obowiązek Interesowania się 
sprawami ZMP I opieki nad 
młodzieżą mają wszyscy człon
kowie komitetu, a ponadto Je
szcze tow. Julian Kogut Jest 
odpowiedzialny za te sprawy. 
Także w organizacjach partyj
nych poszczególni towarzysze 
mają obowiązek pomagać w 
.odzlennej pracy ZMP.

Początkowo ta sprawą nie 
wyglądała dobrze. Np. tow. 
Teofil Kowalczyk był odpo
wiedzialny przed organizacją 
partyjną w Szwecji za pracę 
z młodzieżą. Nio doceniał on

Wyrazem troski Taństwa o poprawę warunków bytowych 
robotników rolnych 1 Ich rodzin jest przede wszystkim syste
matyczny rozwój budownictwa mieszkaniowego w gospodar
stwach państwowych.

W roku bieżącym PGR-y oddadzą robotnikom rolnym prze
szło 14 tys. izb mieszkaniowych, t. j. o 86 procent więcej niż w 
roku ubiegłym. Oprócz tego na szeroką skalę przeprowadza się 
w PGR-ach remonty mieszkań, który mi w tym roku objęto 15 
tys. Izb.

W PGR Ryki wybudowano dla robotników rolnych 4 dwuro
dzinne domkl, S-ty domek zostanie ukończony na początku 
1834 roku.

Na zdjęciu: przodujący robotnik PGR Ryki Józef Głodek 
z żoną 1 córeczką w mieszkaniu, które otrzymał w nowowybu- 
dowanym, dwurodzinnym domku dla robotników rolnych. 
Uprzednio mieszkał on w czworaku, gdzie zajmował jedną Izbę, 
obecnie posiada duży piękny pokój 1 kuchnię. Głodek kupli 
ostatnio taoczan, łóżka, stół, krzesła 1 aparat radiowy. -

gimnazjum. (CAF — fot. Pieńkowski)

spółdzielni, usiłował rozsadzić 
spółdzielnię od wewnątrz.

Przybył do Pustkowa 1 wy
raził chęć przystąpienia do 
spółdzielni były urzędnik 
CRS w Koszalinie, niejaki oh. 
Tagowskl. Oczarował wszyst. 
kich 6wym wyrobieniem, wy
mową | śmiałymi planami roz
woju spółdzielcze! gospodar
ki. Jednogłośnie wybrali* go 
przewodniczącym spółdzielni. 
Wkrótce Jednak okazało się, 
że Tagowskl nie tylko nie ma 
pojęcia o gospodarce, a spół
dzielnię traktuje Jak swój wła 
sny Intratny folwarczek. Pod 
noszące się glosy protestu 
1 niezadowolenia usiłował 
stłumić pogróżkami lub po
chlebstwem, buntowaniem je
dnych przeciwko drugim 1 In
nymi intrygami. Kiedy np. 
spółdzielcy zaczęli mówić, że 
lepszy byłby na przewodniczą 
cego Grzelak, rozpoczął prze, 
ciwko niemu Istną „wojnę". 
Spółdzielni znów groziło roz
bicie. Ale obecni© istniała 
Już siła, która potrafiła wy
prowadzić spółdzielnię z tego 
„zaułka" 1 wskazać właściwą 
drogę. Rozrosła się f okrzep. 
ła znacznie podstawowa orga
nizacja partyjna. Obecnie 7 
członków partii wiedziało Jak 
trzeba walczyć o Interesy spól 
dzielni. Postawiono sprawę 
Tagowsklcg-o na Jednym i dru 
gira zebraniu partyjnym. Kie
dy nie pomogło wskazywanie 
błędów, kle-dy coraz wyraźniej 
ukazywało ślę Jego wrogie 
oblicze, zdjęty został ze stano 
wjska przewodniczącego a na
stępnie — gdy nie przestawał 
bruździć — usunięty ze spół
dzielczego kolektywu. Prze
wodniczącym został Grzelak
— świadomy | bojowy członek 
partii.

DRZED spółdzielnią stoją 
dziś nowe zadania.

Brak jeszcze dostatecznej 
więzi między spółdzielnią, a 
reszta gromady, są kłopoty ze 
znalezieniem dobrej obsługi 
do spółdzielczej obory. Dale
ko niedostateczny Jest rozwój 
hodowli, która w Pustkowiu 
ma wprost wspaniałe perspek 
tywy. W minimalnym zale
dwie stopniu wykorzystane 
Jest prawie 100 ha dobrych, 
choć zaniedbanych lak...

Spółdzielnia w Pustkowiu
— to spółdzielnia wielkich, 
niewykorzystanych rezerw. IX 
Plenum I tezy do dyskusji 
przed II Zjazdem PZPR t» 
zwolą zrozumieć to wszystkim 
spółdzielcom i wspólnie pod. 
Jąć walkę o rozbudowę 1 wznio 
cnlenle spółdzielni, o zwielo
krotnienie Je| produkcji zwie
rzęcej. Już dziś siedząc nad 
tezami przewodniczący Grze
lak chwyta za ołówek. abv na 
gorąco notować śmiałe plany 
1 obliczenia.

cleż nie od dziś. Ale Plenum pomogło nam 
je dojrzeć wyraźniej, wskazało konkretnie, 
jak je zwalczać, co więcej — zobowiązało 
każdego z nas do uczestnictwa w tej walce.

Dzwonkiem alarmowym zabrzmiały wska
zania IX Plenum dla tych organizacji 1 In
stancji partyjnych, które w walce o plan gu
biły z oczu człowieka, które hołdowały błęd
nym teoriom, jakoby można było rozdzielić 
walkę o realizację planów socjalistycznego 
budownictwa od walki o poprawę warunków 
życia ludzi pracy. Dla tych organizacji ze 
wskazań Plenum płyną Jasne wnioski, że do
brze pojmująca swą rolę Instancja partyjna 
zajmuje się nie tylko sprawą wykonania pla
nu miejscowych zakładów produkcyjnych, ale 
także rozmieszczeniem sklepów, stanem ko
munikacji w mieście, czy pracy OZR-ów, złą 
stołówką, czy niewykorzystaniem funduszu 
na cele socjalne.

Jak to ma wyglądać w praktyce?
Chodzi przede wszystkim o to, aby każ

dy członek partii, każda organizacja 1 instan
cja partyjna w pełni zdawali sobie sprawę, 
ie zamknąć oczy na to, co utrudnia codzien
ne życie człowieka pracy — to znaczy odry
wać się od mas, to znaczy nic spełniać swego 
głównego celu — służenia ludziom pracy. 
Chodzi o to, żeby członkowie partii byli 
pierwszymi, którzy reagują na każdy prze
jaw bezduszności czy lekceważenia potrzeb 
ludzj pracy, by Instancje partyjne jak najpo
ważniej 1 najwnikliwiej zajmowały się skar
gami obywateli, których większość, Jak wy
kazuje praktyka, dotyczy właśnie spraw by
towych. Chodzi o to, by konkretne sposoby 
polepszania codziennych warunków życia mie
szkańców miasta czy powiatu były stałą po
zycją w planach pracy komitetów miejskich, 
powiatowych czy dzielnicowych, a także w 
sprawozdaniach dyskutowanych na posiedze
niach ich egzekutyw.

Oczywiście, trzeba pamiętać, że kierować 
— to bynalnmlcl nie znaczy robić samemu.



Sytuacja 
farmerów w USA

PROCES ubożenia gospo
darstw farmerskich w USA 
przybrał w ostatnich czasach 

tak wielkie rozmiary, ie nawet 
amerykańska prasa buriuazyjna 
zaczyna przebąkiwać o cięikich 
czasach dla amerykańskiego far
mera.

„DLACZEGO USKAR2AJĄ SIĘ 
FARMERZY?" - tak zatytułował 
dziennik „United States News 
and World Report" tablicę za
mieszczoną w jednym z ostatnich 
swych numerów, którą tutaj pu
blikujemy.

Tablica ta przemawia językiem 
cyfr, wykazując znaczny spadek 
dochodów rolników amerykańskich 
w bieżącym roku.

Co napisane jest w czarnych 
owalach nad kolumnami cyfr?

„W porównaniu z rokiem ubie
głym farmerzy otrzymują o 13 
proc, mniej za to, co sprzedają". 
- napisano po stronie lewej.

..W nnrównnniu » rokiem ubie

głym farmerzy płacą tylko o 3 
proc, mniej za to, co kupują" - 
pisze i prawej.

Kolumna cyfr z lewej strony ta
blicy wykazuje, że farmerzy otrzy
mali mniej niż w roku ubiegłym: 
za sprzedaż bawełny - o 13,6 
proc., kukurydzy - o 14,5 proc., 
pszenicy - o 8,9 proc., kartofli -

o 67 proc., bydła - o 33,7 proc, 
i mleka - o 11,7 proc.

Cyfry zamieszczone po stronie 
piawej mówią o tym, że ceny na 
inwestycje gospodarcze, maszyny 
ro!n’cze, benzynę i inne towary 
wzrosły w corówr.aniu z rokiem

ubiegłym. Wzrosły również poda
tki i inne wydatki, za wyjątkiem 
cen na paszę dla bydła.

Sądząc z tablicy - właśnie 
obniżka cen paszy pozwoliła far
merom zmniejszyć swe wydatki 
gospodarcze o 3 proc. - jak to 
utrzymuje dziennik. Jednak dane 
te obejmują tylko wydatki gospo 
darcze. Jeżeli natomiast chodzi o 
ceny takich niezbędnych dla rol
nika towarów, jak ubranie czy 
meble, a także koszty usług ko
munalnych, lekarzy, remontów bu
dynków itp. - to wzrosły one o 
wiele więcej.

Wystarczy wspomnieć, ie na
wet według oficjalnych danych 
statystycznych krzywe cen towa
rów konsumcyjnych i usług szły 
w ciągu bieżącego roku stale w 
górę i w połowie września były 
już wyższe o 15,2 proc, w porów
naniu z latami 1947-1949.

Różnica między cenami zakupu 
artykułów rolniczych, a cenami 
artykułów przemysłowych w USA 
wzrasta z każdym rokiem, a ofia
rą tych „nożyc" cen pada farmer 
amerykański. Monopole systema
tycznie obniżają ceny zakupu arty 
kułów rolnych, a jednocześnie 
zwiększają ceny na artykuły prze
mysłowe i środki żywności - fa
brykaty. Wiele jest obecnie towa«

rów wprost niedostępnych dla far 
mera. Większość z nich nie ma 
środków na zakup maszyn rolni
czych i narzędzi. Jak pisał nie
dawno biuletyn „Facts for Far- 
mers" - 21 proc, ogółu ludności 
rolniczej USA mieszka w domach 
na w pól zrujnowanych.

Dochody farmerów zmniejszają 
się. Mówi też o tym zamieszczona 
obok tablica. W porównaniu z ro 
kiem 1947 siła nabywcza rodzi
ny farmera zmniejszyła się o 30 
proc. - prawie jedną trzecią. 
Przewodniczący towarowo-finanso- 
wej korporacji USA - John Da- 
vies powiedział niedawno otwar
cie, że „farmerzy znajdują się w 
stanie kryzysu". Na próżno pukają 
oni do urzędów państwowych - 
nikt im z pomocą nie śpieszy. 
Przy końcu października do Wa
szyngtonu przyjechała delegacja 
farmerów - hodowców bydła, aby 
prosić rząd o powstrzymanie ja
kimkolwiek sposobem spadku cen 
nc bydło. Ale minister rolnictwa 
USA Benson odmówił spełnienia 
ich żądań.

Farmerzy ubożeją, a dochody 
monopoli rosną... Proces ten cha
rakterystyczny dla rolnictwa USA 
można byłoby poglądowo zilustro 
wać wykresem, na którym docho
dy farmerów przedstawiałaby li- 
n'a idąca gwałtownie w dół, a 
dochody monopoli - linia ostro 
pnąca się w górę. Ale dziennik 
„United States News and World 
Report" - organ kół rządzących 
USA nie uważał za stosowne - 
ze zrozumiałych względów - za
mieścić tego rodzaju wykresu...

(tłum, n J, L)

Po X Plenum Zw. Samopomocy Chłopskiej
Antoni Korzycki

prezes Zarządu Głównego ZSCh

Podniesienie produkcji rol
nej jest — jak to wskazało IX 
Plenum KC PZPR — zagad
nieniem ogólnonarodowym. 
Radziło ostatnio nad nim roz
szerzone X Plenum Zarządu 
Głównego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej. Delegaci, przo
dujący chłopi, działacze społe 
czn|. zgodnie wskazywali, że 
wiele Jest na wsi możliwości 
wydatnego zwiększenia pro
dukcji roślinnej i zwierzęce)

W dyskusji dawano liczne 
przykłady, Jak chłopi gospoda
rujący Indywidualnie. jak 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych dzięki swojet umlejęt 
ności 1 pomysłowości doszli do 
wręcz rewelacyjnych wyni
ków Osiągnięcia te stały sle 
możliwe dzięki stosowaniu w 
praktyce zaleceń nauki rolni
czej. Dla'ego też X Plenum 
Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej żale 
cllo objąć 10.000 gromad zor 
ganlzowanym samokształce
niem rolniczym, poleciło także 
swoim aktywistom Jak najle
piej wykorzystać okres zimo
wy do masowego szkolenia za 
wodowego rolników. W groma 
dach, gdzie nie ma Jeszcze mo 
żlfwoścl zorganizowanie sta
łych kursów, trzeba zachęcać 
rolników do samokształcenia, 
do czytania broszur rolni
czych, fachowe] prasy, słucha 
nią pogadanek radiowych ltp.

Zdajemy eoble 6prawę, Jak 
wielkie znaczenie ma na wsi 
oświata. Dlatego też w związ

ku z nadchodzącą zimą i dłu
gimi wieczorami winniśmy do 
łożyć wszelkich starań, aby 
żadna świetlica gromadzka nie 
świeciła pustkami, aby zwięk
szyć czytelnictwo, [jodnleść po 
złom audycji miejscowych ra
diowęzłów, organizować poga
danki na ważne. Interesujące 
wieś tematy.

„W walce o rozwój rolnict
wa — glos! uchwała — podję
ta na. X Plenum ZSCh — ogni 
wa ZSCh zwiększą wydajnie 
swą pomoc w podnoszeniu o- 
śwlaty 1 kultury wsi traktując 
tę sprawę, jako niezbędny wa 
runek dla zwiększenia osiąg
nięć w dziedzinie produkcji".

Troszcząc się o upowszech
nienie wiedzy rolniczej, trzeba 
też organizować wycieczki do 
orzodulących gospodarstw, ar 
by dzięki nim chłopi mogli się 
naocznie przekonać, że są wlel 
kle możliwości podniesienia 
prodnkcli rolnej.

Każdy chlor pracujący po
winien Jak najlepiej, jak naj- 
pelnlei wykorzystywać pomoc, 
której wal udziela władza lu
dowa w trosce o szybszy roz- 
wól rolnictwa.

Mamy tu na myśli kredyt 
pieniężny, zwiększony przy
dział maszyn. p>ołożenle więk
szego niż dotąd nacisku na po 
moc sąsiedzką 1 wzmożenie

tempa osadnictwa na wolnych 
leszcze dotąd gospodarstwach 
(na Ziemiach Zachodnich), or 
ganlzowanle grup kośnych ftp. 
Chodzi o to. aby działacze sa
mopomocowi już dziś lnformo 
wali nasza wieś o możliwoś
ciach korzystania z tych form 
pomocy 1 przyczynili się do 
większego niż w latach poprze 
dnlch udziału chłopów w po
szczególnych akcjach związa
nych z rolnictwem.

Plenum Zarządu Głównego 
ZSCh, stawiając przed całą or 
ganlzacją żądanie aktywnej 
walki o wzrost produkcji rol
ne!. wskazało na konieczność 
mobilizacji mas chłopskich do 
wykonania zadań bieżących, 
nakreśliło metody tej walki. I 
tak Plenum Zarządu Główne
go ZSCh zaleciło wzmożenie 
stałej pracy masowo-polltycz- 
nel naszej organizacji, utrzy
manie ścisłej więzi wszystkich 
ogniw ZSCh z masami człon
kowskimi Związku, uświada- 
mianie pracującego chłopstwa, 
że terminowe 1 obowiązkowe 
dostawy zboża, ziemniaków', 
żywca 1 mleka są wkładem 
wsi w umacnianie sojuszu ro
botniczo-chłopskiego.

Uchwała Plenum ZSCh żale 
ca również, aby nasza organl- 
zacia szczególną uwagę poś
więciła pracy wśród kobiet.

Poprawa warunków pracy
ważnym zadaniem kierownictwa zakładu
W wyniku reallzacll tez 

przedzjazdowych „ulegną po
prawię warunki pracy | odpo- 
czynku robotników. Nastąpi 
to w szczególności przez; po
lepszenie warunków bezpie
czeństwa i higieny pracy, nor 
malizację reżimu dnia robo
czego, dalszy rozwój wcza
sów pracowniczych" — czy
tamy w 83 pkt. tez na II 
Zjazd partii.

Niezbędnym warunkiem 
należytego rozwoju akc|< 
ochrony pracy Jest stała t ścl 
6ła współpraca aktywu zwlązko 
wego z personelem Inżynie
ryjnym i lekarskim. Mimo, że 
na ogół współpraca ta pozosta 
wla jeszcze wiele do żyęzenla, 
to Jednak mamy w ZPW Zło
cieniec niemało osiągnięć, uzy- 
skanych dzięki kolektywnej 
pracy.

Dużym os'ągn!ęc!em akcji 
ochrony pracy w Polsce Ludo
wej Jest utworzenie referatów 
BHP przy zakładach pracy. 
Po uchwale Prezydium Rzą
du z dnia 1 sierpnia 1953 r. 
sprawie tej, dotychczas nie
docenianej, poświęcono wiele 
uwagi.

Wiemy, że postęp technlcz- 
ny, modernf.zacla maszyn, 
usprawnienia procesów produk 
cyjnych łączą się bezpośred
nio z zagadnieniem bezp'e- 
czeństwa 1 higieny pracy. To
też sprawa zapewnienia robot 
nlkowl, majstrowi i techniko
wi Jak najlepszych warunków 
pracy, stanowi podstawową 
troskę technika BHP.

W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego w Zlocleńcu każ
dy nowoprzyjęty robotnik, 
przed przystąpieniem do pra- 
cy w wyznaczonym dziale 
produkcyjnym, przechodzi prze 
szkolenie nie tylko zawo
dowe, lecz również zapoznaje 
sle szczegółowo z przepisami 
dotyczącymi bezpieczeństwa 1 
higieny pracy na swoim stano 
wteku roboczym. Szkolenie ta 
kle przynosi robotnikowi oso
biste korzyści a jx>nadto przy 
czynią się do wzrostu wydaj
ności pracy. N.e należy pomi
jać żadnego szczegółu przy 
szkoleniu: każdy robotnik od- 
jwwlada za bezpieczeństwo 
pracy nie tylko swoje, ale t 
6wolch towarzyszy.

Trzeba przyznać, że Jeśli 
chodzi o lat® poprzednie ZPW 
nie mogą pochwalać się kon
kretnymi osiągnięciami w za
kresie higieny pracy. Znaczna 
poprawa datuje się dopiero od 
stycznia br., kiedy to w za
kładach powołano Zakładową 
Komisję Ochrony Pracy.

Zadaniem komisji! jest okre 
sowę lustrowanie oddziałów 
produkcyjnych, koordynacja 
dzla’’. cćai komórki BHP u.

śwladamlanle załogi o konlecz 
ności zachowania odpowied
niej ostrożności przy maszy- 
nach, czuwanie nad stanem 
urządzeń, sprzętu 1 odzieży 
ochronnej. W skład tej ko
misji wchodzą kierownik tech 
nlczny, Jako zastępca dyrek
tora, lekarz zaaładowy, przed 
stawlclel działu głównego me 
chanlka, sekcji socjalnej rady 
zakładowej, podstawowej or- 
ganlzacl! partyjnej oraz przed 
stawiclele działów produkcyj
nych.

Przy wydatnej pomocy Za
kładowej Komisji Ochrony 
Pracy, w ZPW Złocieniec w 
w oddziale ,,B" uruchomiony 
został w dostosowanym do te
go pomieszczeniu, wgzeł sani
tarny, m. in. kąpiele, umy
walnie, natrysk! a w dziale 
wykańczalnl oddziału ,,A" za
instalowano specjalne oświet
lenie, gwarantujące pracowni 
kowj dobra widoczność.

Prócz tego komisja wysuwa 
konkretne wnioski za‘ pośred 
nlctwem technika BHP do kle 
rowrelctwa zakładów, Jak np. 
w sprawie uzdrowienia gospo 
darkl narzędziami, które na 
skutek braku należytej troski, 
groziły skaleczeniem, uspraw
nienia reperacji odzieży och
ronnej ltp.

W roku bieżącym zakład 
przyjął do pracy znaczną 
Ilość kobiet, które zastąpiły 
pracę wielu mężczyzn. W wy
niku realizacji zobowązań ko
mórki BHP otrzymały one po
kój higieniczny.

Szczególną troskę wykazu
je zakład o młodocianych, za
mieszkałych w Domu Młode
go Robotnika. Są to przeważ
nie dziiewczęta w wieku od 16 
do 18 lat, każdorazowa zmia
na stanowiska pracy przez 
młodocianego uzgadniana Jest 
z komórka BHP i zakładową 
komisją ochrony pracy.

Dzięki trosce o 6tałą poprą 
wę stanu bezpieczeństwa pra
cy, nie mieliśmy w zakła
dach w roku bieżącym żadne 
go większego wypadku skale
czenia, choroby zawodowej, 
lub utraty zdolności do pra
cy.

Nie trzeba zapominać, że 
ważną sprawą są odpowiednie 
urządzenia zabezpieczające 
maszyny, aklimatyzacja ha) 
(zainstalowano u nas wentyla
tory), przydział odziieży 1 bu
tów specjalnych, analiza naj
lżejszych nawet wypadków w 
pracy 1 chorób zawodowych, 
nie powodujących przerw w 
pracy. Robotnik, obsługujący 
maszynę zabezpieczoną przed 
wypadkami, pracuje wydaj
niej.

Po ogłoszeniu Uchwały 
Rządu z dn 1, VHT. 53 r. za

inicjowano u nas okresowe 
odprawy plonu technicznego, 
komórki BHP 1 Zakładowej 
Komisji Ochrony Pracy, dzię
ki którym zainstalowane zosta 
ły 1 wyposażone w odpowied
nie środki apteczki we wszyat 
kich halach produkcyjnych; 
prócz tego czynne Jest co
dziennie od 5-te| do 21-ej za 
kładowe ambulatorium lekar
skie.

Uruchomiliśmy też w ZPW 
pijalnię kawy, zainstalowali
śmy emaliowane tablice ostrze
gawcze. dokonaliśmy analizy 
wykonania planów finanso
wych na bezpieczeństwo 1 hi
gienę pracy, rozpoczęliśmy 
akcję popularyzowania ruchu 
racjonalizatorskiego 1 współ
zawodnictwa w zakresie bez
pieczeństwa 1 hlsleny pracy.

Zapewnienie bowiem zało
dze Jak najdogodniejszych wa 
runków pracy wpływa w du
żym stopniu na wykonywanie 
planów produkcyjnych, prowa 
dzl do wzrostu wydajności pra 
cy.

(E. M.)

by dbała o rozwój 1 ożywienie 
kół gospodyń wiejskich.

Plenum Związku Samopo
mocy Chłopskiej zwróciło uwa 
gę 6wym działaczom na ko
nieczność usllnef walki z wszel 
kiego rodzaju wrogą kułacką 
plotką. Wróg usiłuje przeszko
dzić w wypełnianiu naszych 
plapów, stana 6lę szerzyć nie
ufność do zarządzeń władzy lu 
dowej, podważyć jej autorytet 
wśród mało i średniorolnych 
chłop>ów, nie mających dosta
tecznego uświadomienia poli
tycznego. Walkę z plotką nale 
ży prowadzić poprzez gazetki 
gromadzkie, tzw. błyskawice 
piętnujące jaodstępnego plotka 
rza, przez wywieszanie tablic 
współzawodnictwa w produk
cji hodowlanel 1 roślinnej oraz 
kontraktacji ltp.

Duże znaczenie ma to, aby 
kola gromadzkie ZSCh odbyły 
w najbliższym czasie (w grud 
nlu) zebrania, by omówiły na 
nich Jak najszerzej 1 Jak naj 
wszechstronniej tezy na II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Należy do 
łożyć wszelkich starań, aby ze 
brania poświęcone tezom 
przędz Jardowym odbywały się 
przy dużym udziale chłopów. 
Związek Samopomocy Chłop
skiej jest organizacją, która 
skupia w swoich szeregach po 
nad dwa miliony mało- j śred
niorolnych chłopów, członków 
PZPR 1 Zlednoczonego Stron 
nlctwa Ludowego oraz liczne 
rzesze chłopów bezpartyjnych. 
Stad też koła gromadzkie 
ZSCh mogą 1 powinny być po
ważnym ośrodkiem oddziałują 
cym na całą wieś 1 pobudzają
cym Ją do aktywne! walki o 
szybszy rozwó| rolnictwa, o 
podniesienie dobrobytu całego 
narodu.

Podstawowe organizacje 
PZPR, koła Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego 1 koła 
ZMP poprą bez wątpienia każ 
dą Inicjatywę członków ZSCh, 
udzielą Im Jak najdalej Idącej 
pomocy.

Zwiększenie produkcji rol
nej Jest Jednym z najważniej
szych warunków podniesienia 
dobrobytu ludności wsi 1 mia
sta. Warunek ten zostanie cal 
kowlcle wypełniony, jeśli nasi 
działacze, aktywiści terenowi, 
przodujący chłopi zrozumieją 
w całe| pełni doniosłość u- 
chwał IX Plenum KC PZPR, 
Jeśli tezy przedzjazdowo potrą 
fla oni umiejętnie upowszech 
nić wśród mas pracującego 
chłopstwa, Jeżeli będą mobili 
zować wieś do czynu, którym 
cały naród wita II Zjazd par
tii. do wzmożonej pracy nad 
zwiększeniem wydajności nar 
szych pól, nad jxxłn!esleniem 
poziomu hodowli zwierząt, 
nad pełniejszym wykorzysta
niem urządzeń technicznych 1 
umiejętnym zastosowaniem 
wiedzy rolniczej.

Bądźmy czujni - 
chrońmy dokumenty

W pociągu było duszno. 
Dwóch pasażerów zdjęło mary
narki, skracając czas podróży 
rozmową. Przed Koszalinem fe- 
tden z pasażerów szybko „ze
brał" bagaże, włożył marynar
kę nie dostrzegając, że z kiesze 
ni wypadł mu portfel. Wysiadł. 
Portfel wraz z całą zawartością 
zmieni! właściciela. Zabrał go 
drugi z pasażerów, który po
jechał dalej. Wysiadł dopiero 
w miejscowości X. Miał tam 
skrzynkę kontaktową. W niej 
właśnie spoczęły dokumenty. 
Wieczorem, przy skrzynce kon
taktowej przewinął się jakiś 
cień. Pod osłoną mroku do
kumenty znów zmieniły posia
dacza.

Roztargniony obywatel po 
stwierdzeniu, że w pociągu za
gubił dokumenty, dał ogłosze
nie do gazety pod rubrykę 
„ogłoszenia drobne".

Czy drobne?

Od skrzynki kontaktowej do
kumenty powędrowały do Urzę 
du Blanka, nieoficjalnego mi
nisterstwa wojny bońskiej re
publiki, potem do centrali wy
wiadu. Posłużyły za wzór do 
sporządzenia falsyfikatów, w 
które zaopatrywani są szpiedzy 
przerzucani do naszego kraju.

Czy ukazana droga zagubio
nych dokumentów roztargnio
nego obywatela jest tylko wy
tworem wyobraźni autorskiej?

Taka może być droga wielu 
zagubionych dokumentów. Każ
dy z nich może posłużyć wro. 
gowi do ułatwienia penetracji 
w naszych zakładach pracy. 
Np. zagubiona przepustka mo
że ułatwić wrogowi swobodne 
poruszanie się po terenie waż
nych zakładów. A jakich to 
dokumentów nie gubimyl Za
świadczenia z miejsca pracy, 
legitymacje służbowe, delega
cje, dyplomy, zezwolenia na 
poruszanie się w strefie nadgra 
nicznej 1 wiele innych.

Wystarczy wziąć którykol
wiek numer „Głosu Koszaliń
skiego", by przekonać się, że 
niemal że codziennie znajduje 
się wiele ogłoszeń o zgubach. 
Np. w dniu 3 grudnia Jan Mi
chalczyk zgłasza! zgubienie legi 
tymacji służbowej nr 76 wyda
nej przez Prokuraturę Wojewó 
dzką w Koszalinie: Franciszek 
Romanowski zagubił pieczątkę 
o treści: sołtys gromady Krzec- 
ko, Biały Zdrój, pow. Biało, 
gard, Zbigniew Zbytniewski 
zagubił pieczątkę lekarza.

Do nierzadkich należą też 
wypadki gubienia pieczątek 
Instytucji 1 przedsiębiorstw, a

niestety do rzadkich—fakty wy 
ciągania wniosków w stosunku 
do winnych.

W obecnym okresie sprawa 
gubienia dokumentów nabiera 
szczególnego znaczenia. Wzmo
żona działalność ośrodków 
szpiegowskich w Niemczech za 
chodnich, ostatni proces szpie
gów adenauerowskich w Szcze
cinie wskazują na konieczność 
zaostrzenia czujności na każ
dym kroku. A czujność oznacza 
także ochronę wszelkich do
kumentów.

• * •

Przed stołem sędziowskim na 
procesie szpiegów adenauerow- 
skięh w Szczecinie, obok pisto
letów. z których szpiedzy mieli 
strzelać do naszych żołnierzy 
chroniących pogranicze, obok 
zegarków, które miały spełnić 
rolę judaszowych srebrników 
dla degeneratów — zdrajców, 
obok apaszek amerykańskich i 
nylonów leżą sfałszowane do
kumenty, wystawione na fałszy 
we nazwiska szpiegów: Machu- 
ry, Landvoigta 1 Wrucka. Legi 
tymacje służbowe — delegacje, 
zaświadczenia o urlopach itp.

Falsyfikaty do złudzenia 
przypominające oryginały, spo
rządzono w ośrodku szpiegów, 
skim Gehlena. Podrobione in 
blanco, mogą być wystawione 
na każde nazwisko: dziś Henry 
ka Suchiewicza (Wruck), jutro 
ną inne.

Zagubienie więc dokumen
tów równa się otwieraniu drzwi 
złodziejowi do naszego wspól
nego domu - o|czyznv, ułatwja 
niu mu preparowania falsyfi
katów. I nie może nas uspo
kajać, że naszą granicę chroni 
czujna i silna straż. To jedna 
zapora dla wroga.

Drugą zaś stanowić musi 
czujność całego społeczeństwa
— wzmożona ochrona tajemni 
cy służbowej, a także wszel
kich dokumentów.

Zagubienie dokumentu nie 
zawsze bowiem znajduje swój 
epilog w rubryce „ogłoszeń 
drobnych", ale stać się może 
ułatwieniem dla wielkiej dy
wersji.

Ostatni proces szpiegów 
adenauerowskich był dostate
cznie wymownym i pouczają
cym przykładem.

I dlatego zadaniem naszych' 
organizacji partyjnych, Jak 1 
administracji Jest wzmożenie 
walki z gapiostwem na wszyst
kich odcinkach. Wróg nie śpi
— bądźmy więc czujni.

(Ib)



ZGUBY

ZGUBIONO portfel z dokumen
tami na nazwisko Głodek Hubert, 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem.

P-681-1

MISZTAL Stefan zgubił w Słup 
sku następujące dokumenty: kar 
tę meldunkową, odcinek dowodu 
osobistego, zaświadczenie ukoń
czenia kursu traktorzystów, świa 
dectwo szkolne, GF-677-1

OGŁOSZENIA

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA zatrudni natychmiast Koszalińska
Fabryka Mebli w Koszalinie. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr 
wyżej wym. zakładu. K-330-0

ZAWIADOMIENIE

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW 
WŁÓKIENNICZYCH I SKÓRZANYCH W KOSZALINIE

zawiadamia wszystkich PLANTATORÓW I HODOWCÓW 
JEDWABNIKA z terenu powiatów: ZŁOTÓW, CZŁUCHÓW, 
WALCZ I KOSZALIN, że sprzedaż tekstylii, która odbywała 
się w punktach „Spólnoty Pracy", została zakończona 
z dniem 15 grudnia 1953 r.

Plantatorzy I hodowcy, którzy w terminie do 15 grudnia br. nie 
wykupili materiałów tekstylnych, mogq tego dokonać w maga
zynie Przedsiębiorstwa Skupu w Koszalinie, ul. Wł. Hibnera 79.

K-333-0

OGŁOSZENIA DROBNE

FILIPCZAK Witalis s. Antonie
go ur. 2.V.1928 w Magnuszewie 
gin. Trzebień woj. Radomskie — 
zgubił kartę meldunkową.

GP-689-1

KOSKA Janina zam Ustka zgu 
bila legitymację służbową, wyda
ną przez Dyrekcję Poczt 1 Tele
grafów w Koszalinie. GP-879-1

FODOROWSKA Janina zgłasza 
zagubienie karty meldunkowej, 
wydanej przez Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Złocień 
CU. GP-678-1

Wybieramy delegatów na Konferencję Miejskg PZPR

O żywotnych sprawach zakładu 
mówią robotnicy 

na partyjnych zebraniach przedzjazdowych
W podstawowych organizacjach partyjnych naszego 

województwa ouoywają się zebrania przeazjazdowe, na 
których wybierani są delegaci na konferencje miejskie 
I powiatowe. Jednocześnie uczestnicy zebrań omawiają 
szeroko zagadnienie podniesienia wydajności pracy, ja
kości produkcli oraz wzmożenia opieki nad luuziui pra
cy, w świetle IX Plenum KC PZPR.

Od naszego czytelnika ob. 
Stanisława Grabowskiego z 
Ustki otrzymaliśmy list, w któ 
rym pisze, że od sierpnia 52 r. 
czoka na wyremontowanie trzo 
nu kuchennego w Jego mlesz- 
kanlu.

Na skutek nasze.) interwen
cji Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Ustce, prze
prowadzi! remont trzonu ku
chennego. • * *

Pleć miesięcy czekał ob. 
Alojzy Oleksy na wynagrodze
nie za wykonanie form na pro 
.g! rusztowe do pieców. Firma 
Ochybowskl w Słupsku dopie
ro na naszą interwencję wy
płaciła ob. A. Oleksemu należ 
nąfić za zleconą pracę.
/ , * * *
{ Kierownikiem gorzelni w 
Jasieniu pow. Bytów był Frań 
Ciszek Brosz, znany z opilstwa, 
chuligańskiego I aroganckie, 
go odnoszenia się do robot
ników gorzelni. Słuszność tych 
zarzutów potwierdziły docho
dzenia Komendy Milicji Oby
watelskiej w Bytowie.

Spnawę Franciszka Brosza 
skierowano na drogę postępo
wania sadowego.

MIĘDZY innymi zebranie 
takie odbyło się w Ko
szalińskich Zakładach 

Roszarniczych, gdzie członko
wie partii omówili w dyskusji 
szereg ważnych zagadnień do
tyczących zakładu.

Najważniejszym z nich Jest 
sprawa kontraktacji roślin 
włóknistych — podstawowego 
surowca d'-a produkcji Zakła
dów Roszarniczych.

Aktywiści z Koszalińskich 
Zakładów Roszarniczych przy 
stąpili ostatnio do tworzenia 
ekip agltatorsklch, które w 
każdą niedzielę, a niejedno
krotnie 1 w dni powszednie, 
wyjeżdżają do wiosek woj. ko 
Szalińskiego, gdzie zachęcają 
chłopów do kontraktacji ro
ślin włóknistych. Ekipy te 
napotykają w pracy na sze
reg trudności. Chłopi zrażeni 
nieraz niesłusznym postępowa 
niem pracowników Centrali 
Skupu Surowców Wlóknl. 
stych, odnoszą się z niechęcią 
do kontraktacji. Prowadząc 
szeroką akcje propagandową, 
aktyw Koszalińskich Zakła
dów Roszarniczych przełamu. 
Je te trudności. — O tej zasad
niczej sprawie mówił] na ze
braniu przedzjazdowym w ro- 
szarnl, tow. tow.: Hudzka, 
Proch, Wojnas 1 inni.

Poruszona została również 
sprawa podniesienia ńa tere
nie zakładu bezpieczeństwa 
1 higieny pracy. Mówiono o 
tym. że brygadziści powinni 
częściej niż dotychczas czy
ścić maszyny produkcyjne, co 
przyczyni eie nie tylko do ich 
pełne, konserwacji, ale rów
nież do podniesienia bezple. 
czeństwa pracy.

Na miejską konferencję 
PZPR, towarzysze z Kosza
lińskich Zakładów Roszarni
czych wybrali tow. A. Łowczy 
ka — komendanta zakładowej 
straży zawodowe! oraz szofe. 
ra tow. E. Tofioła j przedsta
wicielkę KM PZPR tow. Mi
chalską. • * *

y EBRAN1E organizacji 
partyjnej w koszaliń

skich warsztatach wydzielo
nych PUB upłynęło w atmo
sferze wnikliwej krytyki. To
warzysze podkreślił] w dysku
sji mocnp fakt, że zła orga
nizacja zaopatrzenia utrudnia 
rytmiczne realizowanie pla-

nów produkcyjnych, Jak rów
nież wykonywanie zobowią
zań.

— Dotychczas szwankowało 
u nas zaopatrzenie odgórne — 
mówi! tow. Gawrylczyk — 
bardzo trudno Jest zakupić 
np. takie części lak kranv pa
rowe. wentyle, rury wszelkie
go rodzaju, śruby i takie na
rzędzia Jak wiertła, gwintow
nice, palniki do spawania 
itp. Nasi zaopatrzeniowcy 
muszą przejechać niejednokrot 
nle setki kilometrów, żeby 
zdobyć potrzebne materiały, 
bez których brygady monter
skie i hydrauliczne nie mo
głyby wykonać planów. Nas 
zaopatruje bezpośrednio Mini 
sterstwp PGR i ono powin
no tak pokierować zaopatrze
niem, żeby zlikwidować do-- 
tychczasowe trudności w tej 
dziedzinie.

Z całą ostrością stanęła na 
zebraniu 6prawa troski o wa
runki bytowe brygad pracu
jących w terenie, szczególnie 
ze strony dyrekcji zespołów 
PGR 1 poszczególnych kierow
ników gospodarstw. Przyto
czono wiele przykładów lekce 
ważącego stosunku niektó
rych dyrekcji zespołów do po 
trzeb brygad, niezapewnla- 
nia brygadom należytego no
clegu czy wyżywienia.

Dyskusja ujawniła również 
słabą prace samej organiza
cji partyjnej. Nlesystematycz 
nie odbywające sle zebrania, 
nie Istniejące dotychczas szko 
lenie spowodowały m. In. to, 
że szeregi organizacji partyj- 
ne| nie powiększają się. że or
ganizacja partyjna w warszta
tach PGR bardzo słabo od- 
działywuje na całą załogę.

Zagadnienie umacniania so- 
luszu robotniczo-chłopskiego, 
szczególnie aktualne w wa~- 
sztatach PGR. n|e zostało po
ruszone w dyskusji. A prze
cież brygady warsztatów PGR, 
pracując bezpośrednio na wsi 
mała duże możliwości, aby 
wykorzystać wszelkie formy 
i środki służące zacieśnieniu 
tego sojuszu.

Organizację partyjną war
sztatów PGR reprezentować 
będzie na Konferencji Miej
skiej tow. Gawrylczyk, przo
downik pracy, cieszący się 
zaufaniem i szacunkiem całej 
załogi.

* * *
HF EZY IX Plenum kładą
1 szczególny nacisk na ro 

zwój naszego rolnictwa. Jfeśll 
od rolnictwa przemyał otrzyma 
więcej surowców — zwiększy 
się produkcja artykułów kon- 
sumcyjnych. Nasz zakład ze 
względu na charakter produ
kcji i surowce, jakie są nam 
potrzebne — związany Jest z 
rolnictwem bardzo mocno. Pi

wo — Jak wszyscy wiemy — 
robi się z lęczmienia — dostar 
czanego przez wieś. Więcej 
surowca — to więcej piwa. 
Tak wygląda nasze powiązanie 
z rolnictwem z Jednel stronv. 
Z drug!e| strony wieś, chłopst 
wo pracujące Je’t odbiorca na 
sze| produkcji. W ostatnim o- 
kresie znacznie wzrosło spoży 
cle Dlwa ną wsi koszalińskie!
— r.aisz plan roczny wykonallś 
my z nadwyżką. Tak na na
szym odcinku wygląda spójnia 
ekonomiczna między miastem 
a wsią.

Dlatego więź naszych robo
tników z chłopstwem pracują 
cym musimy 6tale pogłębiać. 
Dlatego lepiej muszą praco
wać nasze ^lfiny łączności. My
— przed II Zjazdem — przy
rzec możemy konsumentom — 
robo‘nlkom 1 chłopem, że bę
dziemy się starali, aby naszego 
piwa nie było tylko więcej, a- 
le 1 o to. bv było ono coraz le
psze! Jakości, dobrze zabutel- 
kowane 1 estetycznie opakowa 
ne.

Tak mówił na zebraniu or- 
ganlzacll partyjnej dyrektor 
Koszalińskiego Browaru Ed
mund Karplk. Tow. Marczak
— przewodniczący radv zakła 
dowej krytycznie ocenił pracę 
ekipy łączności miasta ze wsią 
przy browarze w Koszalinie.

Szkoda, że oprócz nielicz
nych krytycznych uwag na te 
mat braku kontroli pracy fur
manów I zainteresowania się 
oprawą bezpieczeństwa i higle 
ny pracy — nie omówiono w 
dyskusji szeregu istotnych zar 
gadnień. Jak współzawodnict
wo pracy, które w zakładzie 
dotychczas nie istniało, pracy 
organizacji partyjnej z bezpar 
tylnymi, nikt nie wskazał na 
trudności 1 bolączki zakładu, 
brak było głosów c>'trej, par
tyjnej krytyki. A było o czym 
mówić. Np. sprawa Jakości pro 
dukcli: na koszalińskie piwo 
nieraz narzekali konsumenci
— że niedobre, że zanieczy
szczone — nieledna na ten te
mat była skarga. Tymczasem 
podjęte przez załogę zobowią
zania przedzjazdowe nie mów! 
ły nic o walce o jakość w dzia 
lach, Jak warzelnia-, leżaków- 
nla czy w dziale fermentacji. 
Braki w tet dyskusji powinny 
zostać uzupełnione na zebra
niu sprawozdawczym, na któ
rym delegaci wybrani na Kon 
ferenefe Miejską: Stefan Mar- 
czak. Franciszek Drzewiecki I 
Edmund Karplk przekażą 
swym towarzyszom partyjnym 
uchwały Konferencji.

Czytajcie
prasę partyjną

Kino
KOSZALIN — „Nowa Huta" - 

„Łubów Jarowaja" 1 seria.
Seanse godz. 16, 18 I 20,18.
„Młoda Gwardia"—Hokossowo— 

„Przełom" I seria.
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

.Tajne akta firmy Solvay".
Seanse godz. 16, 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" 

„Sprawa do załatwienia".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" 

„Tajemnica linii okrętowej".
Seans godz. 19.

UWAGA1 Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

17 grudzień 1953 (czwartek)
Wiadomości J.OS, 8.00, 7.00, 7.85,
5.10 Aud. dla wsi. 8.20 Kone.

6.10 Muz. 6.50 Glmn. 7.20 Muz. 7.50 
Kalend. 8.00 Muz. baletowa z 

.opar. 8.88 „Grześ" — opow. A.

Czechowa 910 Muz. rozrywk. 9.30 
Kone. solistów 11.05 Aud. dla klas 
III — opow. pt. „Mieszkańcy sta
rej szopy". 11.25 Muz. i aktual

ności. 12.15 Muz. lud. 12.45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Popularna muz. 
symfoniczna. 13 30 Kone. solistów. 
15.30 Dla dzieci —aud. slow-muz. 
pt. „Śpiewamy piosenki 1 słucha
my muzyki". 16.10 Gluck: Uwer
tura do opery „Iflgenla w Aull- 
dzle". 16.20 Kone.’ 17 00 „Z życia 
ZSRR". 17.30 Muz. lud. 17.55 Stat- 
kowskl: Krakowiak. 18 00 „Mikro 
fonem po kraju". 18.15 „Muzyka 
dla wszystkich" — aud. slow.- 
muz. 18.40 Aud. dla słuchaczy 
szkół pollt. pt. „O dochodzie na
rodowym" cz. I. 19 00 Aud. „Lau
reatów II Ogólnopolskiego Kon
kursu Śpiewaczego". 19.15 „Na 
młodzieżowej antenie". 19.45 
Aud. dla wsi. 20.28 Wlad sport. 
20.34 Melodie węgierskie. 20.45 
„Miasto nowych ludzi" — ode. 
Rzezacża „Powrót". 22 40 Polska 
pow. J. Dziarnowskiej. 21.05 Dla 
nauczycieli pogadanka pt. „W 
szkolnym gospodarstwie". 21.20 
neczna. 22 20 Aud. o książce W. 
Kone. muz. radź. 22.00 Muz, ta- 
muz. kameralna.

Nasi dłużnicy
Do dnia dzisiejszego redakcja 

nie otrzymała odpowiedzi od:
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Te

lekomunikacji w Koszalinie na 
l'St ob. Stefana Stępienia, prze
słany dn. 28 października br. 
(L. dz. 1279/53).

« * •

Powiatowego inspektora Pań
stwowej Inspekcji Handlowej w 
Szczecinku na list ob. ob. Henry
ka Nawrockiego i Henryka Or
łowskiego, przesłany dnia 4 li
stopada br. (L. dz. 1368/53).

♦ ♦ ♦
Powiatowego Zakładu Mleczar

skiego w Sławnie na list ob. Ed
warda Stasiuka, przesłany dnia 
13 listopada br. (L. dz. 1426/53).

• * *

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej - Wydz. Pracy i Po
mocy Społecznej w Białogardzie 
na list. ob. Pawlaka, przesłany 
dnia 29 października br. (L. dz. 
1291/53).

* * *

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kołobrzegu na list 
ob. Piotra Łozy, przesłany dnia 
17 listopada br. (L. dz. 1315/53).

* * *

Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej - Wydz. Kwaterunkowy 
w Koszalinie na list ob. Gereona 
Luthordta, przesłany dnia 20 paź
dziernika br. (L. dz. 1264/53).

* * *

Wojewódzkiego pełnomocniko 
skupu w Koszalinie na list ob 
Lachowiec. przesłany dnia 9 listo
pada br. (L. dz. 1420/53).

Zarzadu powiatowego ZMP w 
Białogardzie na list ob. Ryszarda 
Wojtyry, przestany dnia 30 paź
dziernika br. (L. dz. 1290/55).

* * *

Związku Spółdzielni Saożywców 
- Oddział Okręgowy w Koszalinie 
na list ob. Pawła Komorowskiego, 
przesłany dnia 23 listoocda br. 
CL. dz. 1387/53).

Polepszają się 
warunki bytowe 

robotników w PGR 
Bobęcino

Tezy przedzjazdowe zakłada 
Ją m. In. poprawę warunków 
bytowych robotników 6tałych 
i sezonowych PGR. Kierowni
ctwo PGR Bobęcino. pow. 
Miastko kierując się wskaza
niami IX Plenum KC naszej 
nart!! przystąpiło do remon
tów mieszkań załogi PGR. Pro 
jektule się też budowę nowe, 
go, 2-rodzinnego dom ku, na 
który Już zwieziono cegłę. Ro 
monty zostaną niedługo zakoń 
czone.

Dla poprawienia Jakości o- 
bladów w stołówce zaprojekto 
wano założenie ogrodu wa
rzywnego na wiosnę 1954 r. 
oraz kupno prosiąt na tucz, 
które będą karmione odpadka
mi kuchennymi.

J. MILUN
Korespondent „Głosu"

Jak |uż podawaliśmy, w ub. 
niedziele odbyła się w Slup, 
sku pierwsza runda rozgry
wek o mistrzostwo klasy A ni 
szego wo|ewództwa w tenisie 
stołowym. Pierwsze miejsce w 
turnieju zajęli Gwardziści z 
Koszalina, którzy górował! 
zdecydowanie nad przeciwni' 
kami, nie ponosząc ani Jednej 
porażki.

W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę odbędzie sie druga run 
da mistrzostw. Turniej ten zo
stanie rozegrany w Złotowie, 
przy czym gospodarzem zawo
dów będzie złotowska Spójnia 
Przypominamy, że w klasie A 
grają następujące drużyny 
Gwardią Koszalin, Budowlani 
Człuchów. Ogniwo Słupsk, 
Unia I Szczecinek, Spójnia 
Połczyn - Zdró| oraz Spójnia 
Złotów.

Podczas, gdy drużyny A-klą 
sowę przygotowują się do run 
dy rewanżowej, zespoły z 
wszystkich trzech grup klasy 
B czynią ostatnie przygotowa
nia do rozegrania pierwszych 
spotkań. W te niedziele bo
wiem plng-pongiścl kla6y B 
wystartują do mistrzostw. Ra
zem z nimi po raz pierwszy 
w tym sezonie wypróbują swo
je siły żeńskie drużyny, które 
rozegrają zawody o mistrzost
wo województwa. Ping - pon- 
glstki wystąpią w Stupsku.

W klasie B mężczyzn grają: 
w grupie I, która rozegra I 
rundę w Białogardzie: Budo, 
wlani Kołobrzeg, Kolejarz Bla 
łogard, SpójnJa Sianów, LZS 
Mielno 1 Ogniwo Koszalin.

W grupie II (I runda w By
towie): SKS Bytów. Stal Ust
ka, Zryw Słupsk, Budowlani

Motocykliści Gwardii 
czczą II Z.azd partii 
raldem patrolowym

Dla uczczenia II Zjazdu Pol 
sklej ZJednoczonei Partit Ko. 
botniczej, sekcja motocyklowa 
ZS Gwardia w Ko-zallnie or
ganizuje w niedzielę, 20 bm. 
I Wojewódzki Rald Patrolo- 
wo - Meldunkowy. Motocykllś 
ci wystartują ze stadionu Spój 
ni o godz. 10,30. Udział w 
raldzle zgłosiło Już 10 zespo
łów: 3 ze Słupska. 4 z Kosza
lina oraz po Jednym ze Zloto
wa. Wałcza t Kołobrzegu.

Sławno oraz Gwardia Miastko, 
zaś w grupie III: Spójnia 
Wałcz, Unia II Szczecinek 1 
Spójnia Drawsko. Zespoły tej 
ostatnlel grupy rozegrała swć| 
pierwszy turniej w Szczecin, 
ku. W II rundzie poązczegól. 
ne grupy wg kolejności gra
ją: Kołobrzegu, Miastku 1
Wałczu.

Z klasy A do nlższel spa. 
dną dwa zespoły, przy czym o 
awansie do klasy A zadecydu 
Ją rozgrywki eliminacyjne po
między mistrzami poszczegól
nych grup, a każdy ostatni ze
spól w grupie spada z kla
sy B. Na Jego miejsce awansu 
|e mistrz powiatu.

POD KOSZEM

B^atogard-KoszaSin
W dniu dzisiejszym w sali 

blałogardzklej szkoty zawodo
wej odbędzie się międzymia
stowe spotkanie w piłce koszy 
kowej mężczyzn pomiędzy re
prezentacjami Białogardu i 
Koszalina. Początek spotkania 
o godz. 16.30. Oba zesp.’,; 
wystąpią w swych najsilni f. 
szych składach.

Do publiczności, która nie
wątpliwie zainteresuje to spot
kanie, apelujemy o sportowe 
zachowanie się na widowni. Mi 
łośnlcy koszykówki w Biało, 
gardzie nie cieszą się nieste. 
ty dobra opinia | czas najwyż
szy, aby zmienili swoje postę
powanie.

Ping-pongiści przygotowują 
się do rundy rewanżowej

Załatwiliśmy

Słuchajcie audycji
Wszechnicy 

Radiowej
Wszechnica Radiowa rozpoczę

ła szósty rok swej działalności. 
Słuchaczom Wszechnicy Radio
wej pomagają w nauce wykłady 
1 pogadanki nadawane przez ra
dio. Niektóre audycje opracowa
ne są w formie słuchowisk 1 
urozmaicone ilustracją muzyczną.

Audycje Wszechnicy Radiowej 
nadawane są 4 razy tygodniowo:

Dla kursu wstępnego: w ponie
działki, w programie i-szym od 
16.45 do 17.00 — Agrobiologia, w 
programie II-glm od 16 00 do 16 20 
— Rozwój społeczeństwa ludzkie
go. ,

Dla kursu I-go w środy, w pro 
gramie I od 17.00 do 17.20—Przyro 
da na przemian z historią Polski, 
w czwartki w programie II od 
16.00 do 16.20—Dzieje powszechne.

Dla kursu Ii-go w poniedziałki, 

w programie II od 16.00 do 16.20— 

Historia literatury polskiej: w 

piątki w programie II, od 18 00 do 

18.20 — Nauka o świecie, historia 

ruchu robotniczego, materializm 

dialektyczny 1 historyczny.

Poza tym słuchacze Wszechnicy 

Radiowej korzystają ze skryptów 
i broszur wydawanych przez 

Wszechnicę Radiową.

Mecz towarzyski 
w Białogardzie

W sali blalogardzklego Zry 
wu odbyło sle 15 bm. spotka 
nie towarzyskie w pikę koszy 
kowei mężczyzn pomiędzy 
SKS przy szkole ogólnokształ
cącej a A-klasowym zespołem 
Zrywu. Wygrali niespodzie
wanie koszykarze SKS w sto
sunku 51:38 (24:18). W zespo 
le przodownika klasy A nie 
wystąpił najlepszy zawodnik 
tej drużyny Kozlowicz. W re
zultacie w ataku Zrywu nie 
miał kto rozprowadzać należy 
cle piłek, zawiodło też krycie.

Mecz 6tał na dobrym pozio
mie. był szybki | dostarczył 
licznie zebranej publiczności 
wiele emocji.

W zwycięskiej drużynie na
leży wyróżnić Wagnera, Ku- 
klinowskiego i Krupę, zaś w 
Zrywie — Pawlikowskiego, 
1 Junga

Zawody prowadzili ob. ob. 
Kruszyński 1 Feuersleln.

PRACOWNICY POSZUKIWANI



Gdybyśc/e w tel chwili 
spojrzeli na dyrektora Klu
czyka, oczom waszym przed 
stawiłby się przyjemny wi
dok: za stołem prezydial
nym, starannie obitym zie
lonym suknem, wśród rzad
ka kwitnących różowo pry- 
mulek zażywna postać dyre 
która — wtłoczona między 
przedstawiciela „z wojewó 
azlwa", a delegata Central
nego Zarządu — aż tchnęła 
zadowoleniem.

Dobroduszność 1 błogi 
spokól wprost kapały z dy
rektorskiej twarzy, lak sło
dycz z przepełnionego mio- 
dem plastra.

Przymknięte oczy I znie
ruchomiała postać wskazy
wały. że dyrektora Kluczy
ka bez reszty pochłonęły 
słowa mówcy. Płynnym, ci
chym głosem referował wio
śnie sprawę kierownik Cud
ny:

— Ogólnie rzecz blorąc, 
w tym roku •produkcla na. 
sza przekroczyła o 17,29 
proc, poziom produkcil o. 
sięgniętej w IV kwartale 
1951 roku. Jakość wyrobów 
fest co na/mnle/ o 16,73 
proc, lepsza niż w 1919 ro 
ku. Jeśli chodzi o zwroty 
braków, to zmniejszyły się 
one o 0.53 procent w po
równa...

— Dobrze, dobrze — 
przerwał szybko, stanow
czo I czujnie dyrektor. — 
Następny, głos zabierze mai 
ster Malinka. Przygotuje się 
kierownik Cukierek.

Wyrwany nagle z grona 
znudzonych słuchaczy mai- 
ster Malinka nerwowo obelg 
gnąl marynarkę.

— A więc — zaczął ener
gicznie — w naszej bryga
dzie dyscyplina pracy ro
śnie. Rośnie też świadomość. 
Wzrasta poczucie tego lak 
się nazywa... Ale, dyrekto- 
rze, chciałbym się dziś ko
niecznie dowiedzieć, jak to 
będzie z maszyną, którą mie 
liśmy... ’

— Konkretnie, obywatelu, 
konkretnie — upomniał do
brodusznie dyrektor.

— A więc w oparciu o... 
— plątał się Malinka.

Dalsi referenci zatarli sta 
rannie i umiejętnie niemiłe 
wrażenie, spowodowane „po 
tknięciem się" Malinki. 
Płynnie, bez zalęknienia, 
mówili o produkcji zakładu.

„W oparciu", „po linii". 
„Na bazie" — piętrzyły się 
■sukcesy. Na tablicach pa
mięci wypisywano cyfry 
rosnącej w oszałamiaięcym 
tempie produkcji, przykłady 
„dowodów troski''.

Przedstawiciel „z woje
wództwa" i delegat Central 
nego Zarządu notowali pil
nie w grubych zeszytach. 
Nie wtrącili ani słowa.

Część kierowników, maj
strów I brygadzistów przy
słuchiwała się „śpiewan
kom" kolegów. Byli spokoj
ni. Ich dyrektor Kluczyk 
„nie wyrwie" do „recyta
cji". Poczekała na swuia 
kolejkę do zwykłej, a nie 
„olicjalnej" narady...

• s s

Nalbllższa okazja nada
rzyła się nazajutrz, na coty
godniowej odprawie, kiedy 
to nie było już obitego zie
lonym suknem stołu, kwi
tnących różowo pry mu lek. 
przedstawiciela „z wojewó
dztwa", z Centralnego Za
rządu. Zapewne w związku 
z tvm dyrektor Kluczyk u- 
legł gwałtownej, kameleona 
we/ wprost przemianie. Sie
dział naindyczony. niezado
wolony ze wszystkiego i 
złv na wszystkich. gdy go 
proszono o rade, o pomoc — 
unosił się, plenił, gdy ktoś 
zwracał uwagę na braki, az 
się krztusił z Irytacji.

Zaczęła się „zwykła" na
rada.

Kluczyk „zmywał gło
wy". „ostrzegał", „zwracał 
w ostrych słowach uwagę", 
„upominał", „miał preten
sję". „żal", chclał „zwal
niać"...

Nikogo nie wysłuchał do 
końca, nikomu nie pomógł.

Poszli do swych działów, 
warsztatów I maszyn znie
chęceni. I na co komu takie 
narady?

* * *
Może I u was, towarzy

sze, straszą po dziś dzień 
podobne, „zwykłe" I „oficjał 
ne" narady, ciągnące się ąo 
dżinami, na których — jak 
to mówią — „młóci się daw 
no omlóconą już słomę", 
międli frazesy I ogólniki, 
przeżuwa w nieskończoność 
dawne osiągnięcia, nie pu
szczając pary z ust w obec
ności przedstawicieli władz 
na temat braków i medo 
ciągnięć, na temat kon
kretnej pomocy, której za
interesowane instytucie po
winny I muszą udzielić 
dla usunięcia przeszkód 
i trudności w produkcli? 
Może do dziś pozwala-, 
cie takim „delegowanym 
przedstawicielom" milcząco 
spisywać „osiągnięcia" lub 
przechodzić obojętnie nad 
ważnymi, żywotnymi spra
wami waszego zakładu?

Może I u was sala narad 
przypomina „lakiernię ' czy 
zakład fryzjerski, w którym 
przeprowadza sfę mydlenie 
oczu lub na odmianę zbioro 
we mycie głów.

I powiedzcie. Na co ko
mu potrzebne takie narady?

(woj)

Adolf Sowiński

Z podróży po Turyngii
Za dolarową 

kurtyną
Piękny, nieomal letni byt w 

tym roku późny wrzesień. Zielona, 
górzysta Turyngia nie chciała się 
poddać jes eni. Toteż roiła się 
od ludzi. Uzdrowiska w głębo- 
gich, malowniczych dolinach by
ły pełne wczasowiczów, a szlaka
mi górskimi wesoło maszerowa
ła młodz eż. Raz po raz, na sto
kach i w parowach, nad krętymi, 
bystrymi rzekami i strumieniami, 
ukazywały się czyste wsie i mia
steczko. Ścian domów, oszalowa
nych płytkami z szarego łupku, 
czepiało się dzikie wino. Jedynie 
ono poczerwieniało, przypomina
jąc, że jednok jest Już jesień.

Uprzejmy przewodnk - gospo
darz często zatrzymywał samo- 
chód. aby zwrócić moją uwagę 
na jakiś ważny szczegół.
- Kraj jest piękny — powiedział 

- ale z natury nie bogaty. Pro
szę popatrzeć na te... „ręcrniki".

Były to wąskie posy z-emi u- 
prawnej, stromo wspinające sio 
ku górze. Zbocze bywało często 
tok spadziste, że „ręcznik" ukła
dał się schodkami, opierał s'ę 
po drodze na maleńkich tara
sach zanim dosięgnął linii lasów 
na szczycie wału górskiego. Wy
żej I niżej pracowali ludzie.
- A czy ludność wyżyje z tych 

„ręczników"? - zapytałem niedo- 
wierzaiąco.

- Byłoby kiepsko, gdyby jej 
byt opierał s ę tylko na tutejszej 
roli. Toteż rozwijamy i poperomy 
w całej Turyngii przemysł < cha
łupnictwo. W cichych na pozór 
wsiach, które widać naokoło, in
tensywnie pracują wytyrórrie ża
rówek I zapałek, tartaki, papier
nie, suszarnie i pakown e ziół le
czniczych, nie mówiąc już o tu- 
ryngskich likierach ziołowych. Za 
ta górą zobaczymy wielkie kamie 
niołomy łupku. Ponadto władza 
ludowa zorganizowała prawidło
wy odbór produkcji chałupni
czej: zegarków, słynnych zaba
wek turyngsk-ch, wyrobów szkla
nych. Nadrrrar rak do pracy od
pływa do Moxhuette pod Saulfel- 
dem.

Nazajutrz rano dotarliśmy do 
Soalfeldu.

To stare, pełne zabytków archi 
tektonicznych miasto liczyło przed 
wojną niespełna dwodzieśc a ty
sięcy m eszkańców. Teraz oddy
cha nowym życiem, które dała 
mu odbudowa i rozbudowa wiel
kiej huty żelaza, zwonej Maxhuet- 
te. W krótkim czasie ludność 
miasta wzrosła przeszło dwukro
tnie.
- Najpierw zobaczymy Czaro

dziejskie Groty — obiecująco 
uśmiecha się przewodn k.

Są naprawdę czarodziejskie. 
Mieszczą sę w dawnych, przed 
półtora wiekiem wyczerpanych, 
porzuconych i zapomn anych ko
palniach ałunu. Gdy odszedł czto 
wiek, natura wróciła do swej pra 
cy. Ze sklepień przez wiele dzie
siątków lat sączyła się kroplami 
rdzawa woda, a zawarte w niej 
minerały poczęły się zwolna osa
dzać i tworzyć stalaktyty czyli ska

mieniale sople. Po tych soplach 
rozpuszczony minerał opadał na 
dno i tworzył od dołu stalagmi
ty, stromowe, rzeźbione pagóre- 
czkl i Iglice rosnące zwolna ku 
górze. Gdy światło elektrycznego 
reflektoru padnie w głąb groty, 
ukazuje się miniaturowy, fanta
styczny krajobraz. Są tam jak 
gdyby ruiny zamków i wież. Wzo 
rowono na nich dekoracje teatral 
ne do wagnerowskich oper. Gdy 
n edawno człowiek urządził tu 
kopalnię-muzeum, wchodząc ze 
światłem I powietrzem, na brze
gach martwych sadzawek w gro 
tach pojawiła się ledwie dostrze
galna roślinność: wątły, drobniu
tki mech.

Kiedy po wojnie postanowiono 
odbudować Maxhuette, leżącą w 
zupełnej ruinie, złośliwi mówili:

— Zostawcie lepie) wszystko 
tak, jak półtora wieku temu gór
nicy zostowili dzisiejsze Czaro
dziejskie Groty. Z tych gruzów 
może najwyżej powstać huta-mu- 
zeum.

Ale oczywiście nikogo nie ba
wiły te neudane żarty. Ofiarnym 
trudem niemieckiego robotn ka 
huta zostoła odbudowana i dziś 
Jest ona głównym producentem 
żelaza i stoli, pracuiącym na po
trzeby Niemieckie] Republiki De
mokratycznej. Koleia linowo, nad 
polami i lasami Turyngii lecą 
wózki napełnione rudą z pobli
skich kopalń. Wielkie piece pra
cują bez przerwy, a ze strumie
ni surówki, który z n ch płynie, 
Powstają tysiące kilometrów szyn 
kolejowych i tramwajo »:h, dźwi
gary stropowe dla bloków mie
szkalnych wspaniałej Alei Stalina 
w Berlinie, miliony drobnych 
przedmiotów codziennego użyt
ku.

Maxhuette bogato wyposażono 
jest w urządzenia socjalne, sta
nowiące dowód wielkiej troski o 
robotnika. Posiada wspaniale 
łaźnie, żłobek, własny szpital. 
Tak obszernej jadalni, obliczonej

na potrzeby kilkunastu tysięcy 
pracujących tu ludzi, nie widzia
łem jeszcze w żadnym zakładzie 
pracy. Bez przesady liczy sobie 
chyba ze sto piećdz:esiqt kro
ków wzdłuż.

W zakładowej ks'ęgarnl, tuż 
przy głównej bramie, panuje nie
ustanny ruch, albowiem książko 
jest fonia i powszechnie dostęp
na. Na p:erwszej z brzegu polce 
dostrzegam z przyjemnością rzed 
grubych tomów wyboru pism Mi- 
ckiewicia w przekładzie niemie
ckim.
- Ile książek sprzedajec'e 

dzienne? — pytam kierownika 
księgarni.

-Nie mniej ni trzysta-odonwla 
da - ole so dn!, że dochodzimy 
do liczby pięc:uset.

— Wspaniały obrót. No, a... 
Mickiewcz?

— To nowość. Otrzymal!śmv ją 
dopiero wczoraj, ale już poszły 
dwa egzemplarze.

Przewodnik dyskretnie przyna
gla. Powinniśmy jeszcze przed 
zmierzchem obejrzeć własne pre
wentorium huty.

Mieści s'ę ono z dala od pyłu 
fabrycznego, wśród rozległych 
ogrodów, w pałacu Jednego z 
byłych nemieckich „knólów cze
kolady", który tu, w Saolfeldzie, 
miał swą główna fabrykę. Nie
wiele nawet trzeba było orzera- 
biać, tak dalece - na użytek je
dnej rodziny - wyposażono pa
łac we wszystkie urządzeń o zdro 
wotne. Był tu i zimowy basen 
pływacki, i salo gimnastyczna. A 
„król czekolady" lubił przyglądać 
sie z wysokiego tarasu, Jak jego 
syn startuje opodal no własnej 
awionetce z małego lotn ska za 
wodotryskami i krzewami róż.

Dziś w tym pałacu i w tych 
ogrodach odzyskują zdrowie ro
botnicy, którzy poaźwignęli z gru 
zów Maxhuette, oby ludowa, so
cjalistyczna ojczyzna miała więcej 
żelazo i stali.

Zawinił „tubylec44
Późnym wieczorem przez Clay- 

Allee w zachodnim Berlinie 
mknęły dwa samochody, prześci
gając się nawzajem. Przy kie
rownicy „Studebakera" siedział 
kapitan armii USA, Mueller, „Jee
pem4* kierował sierżant amery
kański, Gihbon. Obu Ameryka
nom towarzyszmy dziewczęta 
wątpliwej konduity. Jak można 
się było spodziewać, wyścig za
kończył się katastrofą: maszyny 
zderzyły się z samochodem woj
skowej policji amerykańskiej, 
który z ogromną szybkością wyje 
chał nieoczekiwanie zza rogu.

Wyjątkowym zbiegiem okolicz
ności, w wypadku nie ucierpiał 
żaden z Amerykanów, ani też 
ich towarzyszki, mimo że samo
chody uległy rozbiciu. Ofiarą 
padł fi?-letnl Niemiec, Joseph P, 
przejeżdżający właśnie, na rowe
rze: odrzucony w bok, upadł na 
Jezdnię i stracił przytomność.

Kiedy przyszedł do siebie, na 
miejscu wypadku nie było Już ni 
kogo. Znalazł tylko tabliczkę z 
numerem samochodu (był to nu
mer wozu kapitana Muellera) 1 
udał się z nią na policję. Sląd po 
słano go na posterunek amery
kańskiej policji wojskowej. Na 
podstawie przyniesionego przezeń 
numeru ustalono nazwisko wła
ściciela wozu, który wezwany zo
stał na przesłuchanie.

Ujrzawszy Niemca, kapitan 
Mueller wpadł we wściekłość. 
„No, nareszcie mamy tego włó
częgę!'* — wykrzyknął, a następ
nie zaczął się szeroko rozwodzić 
nad tym. że „niemiecki tubylec** 
— rowerzysta stanowi niebezpie
czeństwo dla ruchu ulicznego.

Wyrok amerykańskiego sądu 
wojskowego był krótki I jasny: 
za pogwałcenie przepisów ruchu 
ulicznego, które doprowadziło do 
katastrofy, skazano na 6 miesięcy 
więzienia... Josepha P.! Po ogło
szeniu wyroku sędzia zwrócił się 
do Muellera i Gibbona, oświad
czając z całą powagą: „Nasza 
praca w Niemczech nie Jest 
łatwa. Jak widzicie, musimy 
uczyć Niemców nawet przestrze
gania przepisów ruchu uliczne
go**.

Kontyngent za- 
chodnio-nlemiec- 
kl dla „armii 
europejskiej** ma 
wynieść według 
oficjalnych da
nych 500 tysię
cy ludzi

Na zdjęciu: 
,,ćwiczenia*4 od
działów neohitle 
rowskiego Wchr 
mach tu.

(Fot-CAF)

BORYS POLEWOJ (oda 8)

Narodziny eposu
— Habdullln? — spytał wreszcie cicho dowódca.
— Malik, kochany! — rzucił się ku niemu komisarz, stary

jego przyjaciel z Ałma-Aty. , _
— Ja... Czemu się dziwicie? Co się z wami dzieje? Mów. 

cle. co się stało? — spytał z kolei Malik.
Podpułkownik wziął ze stołu kartkę papieru, którą widocznie 

dopiero co czytali, i podał Ja Malikowi. „W bitwie pod "slą 
Szyrajewo zginęło bohaterska śmiercią Uł fizyllerow, znal- 
dujących się w zasadzce, z oficerem polltyczno-wychowaw- 
czym Malikiem Habdulllnem na czele. Jak doniósł zwia
dowca. walczyli oni do ostatniego tchnienia. W alerpwnel 
walce zniszczyli dwa nieprzyjacielskie czołgi i 150 hitlerow
ców". Meldunek był podpisany przez dowódcę piątej kom
panii Anlkina I sekretarza pułkowej organizacji komsomol- 
sklei Dżedżlbafewa.

— Co to ma znaczyć? — spytał dowódca pułku.
— A my tu siedzimy 1 opłakujemy was... — dodał ko

misarz. , . ...
— Wszystko się zgadza, prócz tego, żeśmy zginęli — 

uśmiechną! się śmiertelnie znużony Malik. Tak mu się 
chclało spać, że z trudem unosił ociężałe powieki.

— Oby lak najwięcej takich nieboszczyków! — zażarto
wał niezbyt zręcznie komisarz pułku.

Wyciągnął spod pryczy walizę, pogrzebawszy w niej, wy. 
dobył butelkę koniaku, starannie owiniętą w nowe onuce, 
1 postawił Ją na stole.

— Kiedy wyjeżdżaliśmy z Alma Aty, żona mf dała na 
drogę — wyjaśnił. — Dałem sobie słowo, że butelkę tę 
otworzę dopiero w dniu zwycięstwa. No i nosiłem się z nią 
do dziś. Wypljemy z takiej okazji, co? Twoje zdrowie, 
Malik!

Spełniały się słowa generała Panfiłowa. starego żołnierza, 
mistrza sztuki wojennej. Uczony etnograf, mól książkowy, 
wyrastał w oczach na wytrawnego dowódcę. I chociaż ze
wnętrznie pozostał tym samym szczupłym, miejskim mło
dzieńcem o pięknej, subtelnej, jakby wyrzeźbionej w starej 
kości słoniowej twarzy 1 cienkich, długich palcach inteli
genta. stal się zahartowanym, zadowalającym się byle czym 
żołnierzem, surowym dla siebie, wymagającym wobec pod
władnych.

Dowodził Już kompanią zwiadowców. Kiedy po wyko
naniu zadania bojowego kompania miała odpoczynek, Malik 
nawet wtedy nie dawał swoim ludziom spokoju. Od rana do 
nocy uczył swoich Kazachów Jazdy na nartach | sam razem 
z nimi ćwiczył się w tel obcej dla jego narodu 1 dlatego 
szczególnie dla niego trudnej sztuce. Slaby strzelec na po
czątku wojny, w rzadkich i cennych chwilach odpoczynku, 
kiedy Jego koledzy oficerowie po kąpieli w łaźni kładli się 
spać, szedł do lasu 1 sam jeden godzinami uczył się celo
wać, dopóki nie doszedł do takiej wprawy, że pierwszą kulą 
strącał szyszkę z Jodły. Był Już odznaczony orderem Czer
wonej Gwiazdy | bojowym orderem Czerwonego Sztandaru. 
Jego zwiadowcy stall się stawni w całej armii, a sława ta 
wciąż rosła w miarę ofensywy. Ranni, wyjeżdżający na 
urlop w strony rodzinne, wysyłane do domów listy żołnierzy 
dywtzil panfiłowsklel niosły Jego sławę z mrocznych lasów 
kallnlńsk-lcli do dalekiego Kazachstanu. Mówiono Już o nim 
w kołchozach. Starzy ludzie porównywali go z legendarnymi 
bohaterami dawnych czasów. Układano o nim wiersze. Ni? 
podejrzewając tego nawet, stal się bohaterem ludowych 
pleśni stepowych, które zbierał ongiś z takim zamiłowa
niem.

Zimą 1942 noku Jego dywizja nacierała w awangardzie 
armii, W awangardzie dywizji szedł pułk Karpowa, a w Jego 
przedniei osłonie bojowej posuwali się na nartach zwia
dowcy Malika. Przerwawszy skrzydło nieprzyjaciela 1 okrą
żając Je, dywizja zaszła na tyły wroga. Zadaniem jej było 
zamknąć pierścień okrążenia wokół jednej z większych fa
szystowskich jednostek, zaciekle broniącej się w lasach. 
Kleszcze prawie 6lę Już schodziły. Pozostał tylko wąski prze- 
smyk. Ale w Jego środku była silnie umocniona wieś, sie
dziba 6ztabu nleprzyjaclelskilego. Trzeba było zdobyć tę 
wieś i zamknąć kleszcze.

Do tej operacji wyznaczono pierwszy batalion I kompanię 
zwiadowców Habdullina, Mieli on| za zadanie obejść sze
rokim lukiem przez lasy i bagna, uderzyć znienacka na wieś 
na tyłach faszystów, zdobyć Ją f utrzymać' aż do przyjścia 
dywizji. Ludzie Malika, zahartowani długimi 1 męczącymi 
treningami, z łatwością uporali się z trudnym przelśclem 
przez lasy I podeszli pod sam obiekt natarcia. Malik po
zwolił oddziałowi odpocząć, a potem zebrał żołnierzy, kazał 
im zdjąć plecaki 1 uwolnić się od wszelkiej zbędnego 
balastu.

— Śniadanie zrobimy sobie ze zdobytych przysmaków — 
powiedział przy tym.

O dwunastej cała kompania zebrała się na skraju lasu 
w pobliżu wsi. Malik spojrzał na zegarek. Atak wyznaczono 
na dwunastą piętnaście. Ale batalionu, z którym Jego kom« 
panią miała współdziałać, Jeszcze nie było.

Dawno Już został wysłany nallepszy narciarz dla nawią
zania łączności. Wlokły się męczące minuty. Wreszcie nar
ciarz wrócił z wiadomością, żę batalion Idzie bez nart p.V 
suwa się powoli nieprzetartym szlakiem, z trudem wydep
tując sobie drogę w głębokim śniegu. 1 prawdopodobnie 
będzie nie wcześniej Jak za trzy godziny,.

(Dokończenie nastąpi)

Nasz felieton

I na co komu takie narady?
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